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TRIBUNE: Biedną wszystkie 
historie szpiegowskie

FAS ZY STO W SKA rebe lia  
u ltra sów  w  A lg ie r ii została 
w praw d z ie  przez gen. de 
G a u lle ’ a opanow ana, Jed­
na k  sy tu a c ja  je s t tam  na­
da l bardzo nap ię ta . Na 
zd ję c iu : sam ochody pancer 
ne p a tro lu ją  u lice  A lg ie ru .

F o t CAF

Rekordy entuzjazmu i frekwencji
padnq jutro na stadionie Pogoni

Wyścig Pokoju
po raz pierwszy

w Szczecinie
za m ie rza ją  ru szyć  do  g« 
nera lnego sz tu rm u  na  
e tap ie  Poznań —  Szcze­
cin .

Jaka była rola CIA
w organizacji puczu ultrasów?

B Y Ł Y  G E N E R A Ł  M a u rice  C ha lle  p rze w ie z io ­
n y  zosta ł w czo ra j z w ię z ie n ia  S ante do sądu na 
przes łuchan ie . P rz e s łu c h iw a ł go  sędzia ś ledczy 
H e n ry  T he re t, obecny b y ł p rz y  ty m  obrońca 
C h a lle ’a, a d w o ka t A r r ig h i.  B u d yn e k  sądu b y ł w  
ty m  czasie otoczony w z m o cn io n ym i pos te runka  
m i p o lic ji.

B R Y T Y J S K I T Y G O D ­
N IK  „T r ib u n e ”  zam ieś­
c i ł  obszerny a r ty k u ł na 
te m a t śc is łe j łączności, 
ja k a  is tn ia ła  m iędzy  Cen 
t ra lą  W y w ia d u  A m e ry ­
kańsk iego  C IA  i  rządem  
U S A , a zb u n to w a n ym i 
gene ra ła m i f ra n c u s k im i 
w  A lg ie r ii.

Loda Halama
z a w s z e  
ta  s a m a

„T R IB U N E ”  Z A Z N A C Z A , 
że w iadom ości te , podane w 
fo rm ie  pogłosek przez sze­
reg gazet, w yd a w a ły  się w  
p ie rw sze j c h w ili z b y t fa n ta  
styczne, by zas łu g iw a ły  na 
w ia rę . Jednakże po w o li i 
s topn iow o w y ła n ia ć  się z 
n ich  zaczęła p ra w d a  „ w  po 
ró w n a n iu  z k tó rą  bledną 
w szystkie h is to r ie  szpiegów 
sk ie ” .

„T R IB U N E ”  odsłan ia  
następn ie  w  sw ym  a r ty ­
k u le  poszczególne m o­
m e n ty  te j p ra w d y :

1. C IA  ośw iadczy ła  ge 
n e ra ło w i C ha lle , że b u n t 
w  A lg ie r i i  b y łb y  bardzo 
pożądany. „K ie ru ją c  się 
tru d n ą  do zrozum ien ia  
lo g ik ą  —  pisze „T r ib u -  

—  C IA  uw aża ła , że 
b u n t te n  będzie dogod­
n y  d la  N A T O . pon iew aż 
gene ra ł de G a u lle  u s to ­
su n ko w u je  się bardzo 
ch łodno  do te j organ iza  
c ji.  a C ha lle  b y ł do w ó d ­
cą s ił z b ro jn y c h  N A T O  

E u ro p ie  Ś ro d k o w e j” .

2. P re zyd e n t K ennedy  
zn a ł w  ogó lnych  z a ry ­
sach p la n y  C IA .

TYM C ZA S E M  R E B E LIA  
zakończy ła  się ca łko w itą  
k lęską . Przedtem  jed na k  
generał C ha lle  w ys ia ł do 
prezydenta K e nnedy’ego 
Ust z prośbą o pom oc w o j­
skow ą i fina nso w ą , któ ra
— w ed ług zapew nień agen­
tów  C IA  — by ła  ja k o b y  za­
pew niona.

L IS T  T E N  po s ta w ił K e n ­
n e d ye g o  w  k ło p o tliw e j sy­
tu a c ji.  Z da w a ł on sob:e bo 
w iem  do k ła d n ie  sprawę 
tego, że n ie  da się u k ry ć  
przed św iatem  ro l i ,  ja k ą  
odegrała C IA  w  re b e lii ge­
ne ra łów . Po k o n fe re n c ji, 
k tó ra  od by ła  się w  try b ie  
na g jym  w  B ia ły m  D om u, 
K e nn ed y  w y s ła ł w 'ę c  lis t 
do de G a u lle ’a z propozy­
c ją  udz ie le n ia  m u pom ocy 
i  z o fe rtą  sk ie row a n ia  
w o js k  N A T O  do kam p a n ii 
p rze c iw ko  zbu ntow an ym  ge 
ne ra ło m  w  A lg ie r ii.

„W  ty c h  w a ru n ka ch  Ken 
nedy nie m óg ł n ic  innego 
z ro b ić  -  kończy „ T r ib u n e ”
— poniew aż C entra la W y­
w ia d u  A m eryka ńsk ieg o  po­
s ta w iła  go w  ob liczu  bar­
dzo skom p liko w a ne go  d y le ­
m a tu . T a k  w ię c  A lle n  D u l-  
les będzie m u s ia ł od p o w :a- 
dać n ie  ty lk o  za fia sko  w 
K u b ie , lecz rów n ie ż  za sy­
tu a c ję , w  ja k ą  w p lą ta ł w ła 
dze USA w  zw iązku  z re­
be lią  A lg ie rska ” .

W y w ia d  ze znakom itą  
tance rką , k tó ra  w  ty c h  
d n iach  p rzy jeżdża  do 
k ra ju  —  zam ieszczam y  i 
na s tr. 3.

W niedzielę
sesja prasoznawcza

w  Szczecinie
Z  O K A Z J I 300-lecla p ra sy  p o ls k ie j Stowarzysze­

n ie  D z ien n ika rzy  P o ls k ic h  o rg an izu je  w  Szczeci­
n ie  sesję prasoznawczą. G łów n ym  tem atem  będą 
dw a re fe ra ty . M gr A . P O N IA T O W S K A  z Państwo­
w ego A rch iw u m  m ó w ić  będzie na te m a t: „P O LO ­
N IC A  W  PR AS IE P O M O R ZA ZAC H O D N IEG O  DO 
R. 1945” , na tom iast m g r I .  TE TELO W SKA z K ra ­
kow skie go Ośrodka Badań P rasoznaw czych — o RO­
L I W SPÓŁCZESNEJ PR A S Y  N A  Z IE M IA C H  Z A ­
C H O D NICH  ZE SZC ZEG Ó LN YM  U W ZG LĘD N IE­
N IE M  W YBR ZEŻA.

Sesja odbędzie się w  n iedz ie lę  7 m a ja  w  K lu ­
b ie  „13 M uz” . Początek o  godz. 10. Równocześnie 
z sesją r tw a r ta  zostanie w  K lu b ie  w ys taw a : „P ra ­
sa n o lik a  na Pom orzu Z ach od n im ” .

O rganiza torzy sesji zaprasza ją na obrady osoby 
zainteresow ane om aw ianą te m a tyka .

ŚW/EC/E -  BYDGOSZCZ-PO ZNAN
167 km

(TEL. W L ) .  D ziś ran o  
p o łą c z y liś m y  się z G dań 
sk iem , gdzie na k ilk a n a ­
ście m in u t przed  s ta r­
tem  do w yśc ig u  d ru ż y ­
nowego na czas, nasz 
sp e c ja ln y  w y s ła n n ik  red. 
S t. R A K O W S K I rozm a­
w ia ł z p o ls k im i zaw od­
n ik a m i.

N a s i ch ło p cy  b y l i  b a r­
dzo os tro żn i w  w y p o w ie  
dz iach  —  w szyscy je d ­
n a k  p o d k re ś la li, iż  da ­
dzą ze s ieb ie  w szys tko  
a b y  u trz y m a ć  p rzo d o w ­
n ic tw o . T re n e r N o w o - 
czek op ra co w a ł p la n  
ja zd y , k tó r y  przeznacza 
g łó w n ą  ro lę  p ro w a d zą ­
cego d ru żyn ę  S ta n is ła ­
w o w i G A Z D Z IE . W g. o- 
ceny tre n e ra  Gazda je s t 
w  te j c h w il i  w  dosko­
n a łe j fo rm ie  i  można 
się jeszcze po n im  w ie ­
le  spodziewać. Z resztą 
dob re  sam opoczucie i  
b o jo w y  n a s tró j n ie  o pu ­
szczają zespołu b ia ło - 
czerw onych. J a k  ju ż  in ­
fo rm o w a liś m y  —» P o lacy

N A  S T A D IO N IE  We W rte« 
szczu pierwszego o w ypo­
wiedź poprosiłem  oczyw iś­
cie bo ha te ra  3-ego etapu 
m ałego G A ZD Ę . — „B y łe m  
troch ę  zm ęczony s ta łym  
czuw aniem  nad ucieczka­
m i Rosjan. M usie liśm y przs  
cięż za w szelką cenę u trz y ­
m ać prow adzen ie  d ru żyno ­
we. P rzy  w jeźdzle na bież­
n ię  w z ią łem  z b y t ostre te rn  
po i  w y rzu c iło  m n ie  na 
p ie rw szym  w ira żu . Na p ro ­
s te j w yprzedz iłem  M e licho - 
wa ale M oiceanu, ju ż  n ie  
m og łem  do jść.

D ZIS IE JS ZY  etap stano­
w i inn ow a c ję  w  dotychcza­
sow ych W yścigach P o ko ju . 
Zosta ł on podzie lony na 
dw a  p ó łe ta py  i  po  raz  
p ie rw szy 42 -k ilom e trow y 
od c ine k trasy  ko la rze  prze 
je c h a li na  czas, ale d ro ży  
now o. Ten I  pó łetap roze­
gra ny  został na tras ie  Sw ie 
cle — Bydgoszcz.

P o śniadaniu , k tó re  ko la  
rze o g. S.30 z je d li jeszcze 
w  G dańsku, na s tą p ił w y ­
jazd  spec ja lnym  pociągiem  
do Sw iecia . T u ta j o g. 10.30 
następował co 3 m in , s ta rt 
poszczególnych zespołów w  
ko le jno śc i m ie jsc  zajm ow a 
n ych  po trzech etapach. 
Jednak ja k o  pie rw sza w y ­
s ta rtow a ła  d ru żyna , k tó ra  
za jm u je  osta tn ie  m ie jsce  
(F in land ia), a ja k o  osta t­
n ia , ta  k tó ra  za jm u je  p ie rw  
Sze m ie jsce (Polska). W y n i 
k i ,  k tó ry c h  w  c h w ili od­
daw an ia  gazety do  d ru k u  
jeszcze n ie  znam y, doliczo 
ne zostaną do k la s y fik a c ji 
zespołowej I I  pó łetapu BYD  
GOSZCZ — PO ZN A Ń  1 łącz 
n ie  da on  loka tę  d ru żyn y  
w  k la s y fik a c ji zespołowej 
IV  etapu. Pó łe tap  na czas 
S w iec ie  — Bydgoszcz n ie  
zalicza się do  k la s y fik a c ji 
in d yw id u a ln e j.

Ż  BYDG OSZCZY po  sta r 
cle ho no row ym , k tó ry  na­
s tą p i na stadion ie Zaw iszy, 
ko la rze  prze jadą na  s ta rt

14.50 w yruszą na 125-kilome 
tro w ą  trasę w iodącą do Poz 
nania, gdzie p rzy ja zd  na 
s tadion W arty  spodziewany 
je s t ok. godz. 18.20.

SO BOTNI E T A P  SZCZE­
C IŃ S K I prow adzi z M iędzy 
chodu (dokąd zaw odn icy 
p rze w ie z ie n i zostaną specjał 
ń ym  pociągiem ) do Szczeci 
na. E tap  ten m a 155 km  
1 pośiada 3 lo tn e  " fin isze : w 
S K W IE R ZY N IE  (33 km  od 
S tart <l), w  GORZOW IE 
W lkp . (61 km ) oraz w  PY­
R ZYC AC H  (120 km ).

I/. Etap MIĘDZYCHÓD — SZCZECIN 155 km

BO *

I

*
’ I V

Chór Politechniki Szczecińskiej 
wyrusza na podbój Włoch

- Bon voyage!
CHOR P o lite c h n ik i Szcze 

c ińsk ie j w ie lo k ro tn ie  w yb ie  
ra i się za granicę. W yjazd 
ud a ł się ty lk o  raz — do B u l 
g a rii. Obecnie zespól został 
zaproszony przez U n iw ersy 
teckte S tow arzyszenie Kon 
certow e 1 N arodow y Z w ią  
zek S tudentów  W łoskich, 
na 10-dnlcwe tournée a rty  
styczne po W łoszech. W 
p la n ie  są w ystępy w  Rzy- 

. .  . . .  ... . . .  m ie , F lo re n c ji i  Neapolu,
do Szczecina spo dz ie w an y . W yjazd nastąpi w  ram ach 
je s t ok, g, 17.15, t  w ym ia nv  z chórem  un iw e r

sy te ck lm  w  R zym ie , k tó ry  
z ko le i będą gościć studen 
c i szczecińscy.

im p reza doszła do sku tku  
dz‘ę k i p rzych y ln em u sto­
sun kow i W ydzia łu  K u ltu ry  
WRN i  w yda tne j pom ocy 
finansow ej od p rezyd iów  
M ie jsk ie j i  W ojew ódzkie j 
Rady N arodow e j oraz Rady 
Naczelnej i  O kręgow ej 
ZSP.

Zespól w y jeżdża dziś na 
O gólnopo lsk i Festiw a l K u l 
tu ra ln y  s tu de ntó w  do Gdań

ska, a 8-go m aja , 
w y  od la tu je  sam olo tem  do  
R zym u.

C hór P o lite c h n ik i je s t 
zespołem dużej k lasy , w y ­
soko cen ionym  przez p u b li­
czność i k ry ty k ó w . Godn ie 
rep rezen tow a ł w  u b ie g łym  
ro k u  Z iem ie  Zachodnie na  
Festiw a lu  K u ltu ra ln y m  Sta 
dentów  we W rocław iu# 
edzie za ją ł pie rw sze m ie j*

Na ró w n i z zespołem eto 
szym y się, że z im ie n ie m  
Szczecina pow ędru je  w  
św iat sław a naszego zespo­
łu . D y ryg e n to w i chó ru  m g r  
J . SZYRO CKIEM U  orajf 
w szystk im  uczestn ikom  Im ­
prezy życzym y sukcesów I  
p rzy jem n ych  w ra żeń ! (B)
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D z iś  a m e r y k a ń s k i  
s ta r t  w  K o s m o s

Wystrzelony
z Cape Canaveral 

Alan Shepard
wjląduje w rejonie 

Wjsp Bahama
N O W Y  JO R K  P A P . Je ś li w a ru n k i a tm osfe ­

ryczne  będą sp rzy ja ją ce , to  w  d n iu  d z is ie jszym  
o godz. 13 w y s ta r tu je  do lo tu  kosm icznego p ie r ­
w szy  a m e ry k a ń s k i kosm onau ta  3 7 - le tn i A la n  
S H E P A R D .

M IA Ł  O N  B Y C  W V- Podcza» lądowania alumJ- 
n io w e j go n d o li Ba lonu ka p l 

s trz e lo n y  p rz y  pom ocy ta n  m a ry n a rk i am erykan^ 
ra k ie ty  „R E D S T O N E ”  w  «klej Jaco b  P R ATH ER , do- 
p o je m n ik u  „M E R K U -  *n a l pow ażnych obrażeń 
R Y ”  w e  w to re k  a le  p ró  cSa,a i  w P6!torej  godzinyn x  w e  W ŁoreK , a ie  p r u  p6źn ie j ł łn a r , na p OWadzic 
b a  ta  w  z w ią z k u  z n ie -  io tn i * i » WCa. D r i lg i  UCIest.  
s p r z y ja ją c y m i  w a r u n k a -  n ik  reko rdow ego lo tu , po- 
m i  a tm o s fe ry c z n y m i zo - ro c z n ik  r o s s  w y lą d o w a ł 
s ta ła  o d ro c z o n a . L o t  „ k „ a
S h e p a rd a  m a  t r w a ć  z a -  »okości lo tu  ba lon u z  za­
le d w ie  15 m in u t  i  b ę d z ie  logą us ta n o w io n y  zosta ł w 

s ie rp n iu  198n r .  przez k a p i­
ta na  K itt in g e ra  i  w yno s ił 
31,3 km .

to  tzw . lo t  ba lis tyczny , 
c z y li p o je m n ik  w y s trz e ­
lo n y  zostanie p ionow o  
n a  w ysokość ok. 200 km * 
a  następnie opadnie na 
spadochronach w  p o b li­
żu  W ysp  Baham a, gdzie 
w y ło w io n y  zostanie 
p rzez  o k rę ty .

•  * «
N O W Y  JO R K  P A P . Węzo 

»a j us tan ow ion y  został no­
w y  re k o rd  w ysokości lo tu  
ba lonu z  załogą. B a lo n  w y ­
puszczony z po k ła d u  lo tn i­
skow ca „ A n t it a r a "  zn a jd u ją  
cego się na w odach Z a to k i 
M e ksyka ń sk ie j w zn ió s ł się 
ł ia  w ysokość 34.600 m etrów . 
R e ko rd  us ta n o w io n y  został 
w  d w ie  i  p ó ł go d z in y  od 
łno m e n tn  w ys ta r to w a n ia  ba 
ło n u  z p o k ła d u  lo tn is k o w ­
ca.

N ieste ty , re k o rd o w y  lo t  
zako ńczy ł się trag iczn ie .

J A K  IN FO R M U JE dzis ie j 
sza prasa po ranna 3 bm . w  
now oczesnym  gm achu w y ­
staw ow ym  „C o lise um ”  w  
N . J o rk u  zosta ły  o tw a rte  V 
M iędzynarodow e T a rg i, w  
k tó ry c h  ud z ia ł bie rze po­
nad tr z y  tysiące w ys taw ­
ców  z 6G k ra jó w . W  ta rgach 
tych , ju ż  po  raz p ią ty  
r^ę du  uczestn iczy Polska.

O tw arc ia  ta rg ów  dokona li 
s ym bo liczn ym  p rze k ro je ­
n ie m  w ie lk ie g o  bochna 
Chleba, gu be rna to r stanu 
N o w y  J o rk  Nelson Rocke­
fe lle r  i  bu rm is trz  Nowego 
J o rku , R ob ert W agner.

P a w ilo n  po lsk i, p ro je k to ­
w a n y  przez inż. W. Janow ­
skiego, je s t n ie w ą tp li­
w ie  je d n y m  z na jb a rd z ie j 
e fe k to w n ych  p a w ilo n ó w  na 
rod ow ych . Z a jm u je  on po ­
nad 600 m e trów  kw ad ra to ­
w ych . S to iska 13 naszych 
cen tra l eksp orto w ych 
znaczają się p rosto tą  
prze jrzys to śc ią , co p rz y  t ra f  
n ie  dob ra nym  zestaw ien iu  
to w a ró w  n ie  ty lk o  zadowa­
la  estetyczne w ym agan ia  
zw iedza jących , lecz w y k a ­
zu je  jednocześnie, iż  pań­
s tw o w ys taw ia ją ce  je s t k ra  
je m  o  ro z w in ię ty m  prze­
m yśle .

Jed nym  z p ie rw szych goś-
I w  p o ls k im  pa w ilo n ie ,, po 

za am b. Lew an do w sk im , b y l 
gu b e rn a to r N elson R ocke­
fe lle r ,  k tó re g o  szczególnie 
za in tere sow ały  nasze ra d io ­
o d b io rn ik i.

f'ramcriSÄ/KWRHERÄ
ZANOTOWAŁ
W  N O C Y n a  u !. K oście l­

n e j w  Stoi czyn ie  p ę k i po­
d z ie m n y  ru ro c ią g  gazow y. 
W yd o b yw a ją cy  się gaz k to ś  
p o d p a lił.  W  w y n ik u  po­
w s ta ł g ro źn y  pożar, k tó ry  
»dolano na czas z lo k a liz o ­
w ać. P o dobny pożar pow ­
s ta ł na  u l. O fia r  O św ięci­
m ia , gdzie w  czasie o d g ru ­
zow yw a n ia  uszkodzono prze 
w o d y  gazowe. G rożący w y ­
buchem  og ień ugas iło  po­
go to w ie  gazowe.

K O M U N IK A C J A  ha t r a ­
s ie „ je d y n k i”  b y ła  w czo ra j 
pechow a. W  po łud n ie , na 
p lacu Len ina ; na przejeżdża 
Jący tra m w a j w pa d ła  fu r ­
go ne tka  sam ochodowa, na­
to m ia s t przed w ieczorem , 
w  po b liżu  u h  W aw rzyn ia ­
k a , pod ;,Jedynkę”  w p a d ł 
osobow y „M o skw icz ” , k tó ­
r y  n ie op a trzn ie  s k rę c ił na 
to ry *  O fia r  w  lud z ia ch  n ie  
b y ło .

* .  •  •
N A  U L . ŁY SK O W S K IE G O

(k /S to czn i) p ę k ł ze sta rości 
podz ie m n y  ru roc ią g  w odo­
ciągow y. Podobne uszkodzę 
n ie  nastąp iło  w  studzience 
w odociągow e j na  u h  Ja ­
g ie llo ń s k ie j 75 i  p rz y  uh  
C y ry la  i  M etodego 39, gdzie 
w oda zaczęła zalew ać p iw ­
n ice . D o p ływ y  pozam ykano 
do  czadu n a p ra w y  uszko­
dzeń.

e •  •
M IK O Ł A J O W I K U R Y ŁO , 

Zam ieszkałem u w  D ob re j 
pod Szczecinem skradziono 
pozostaw iony przed szp ita ­
le m  na uh  U n ii L u b e lsk ie j

PO GOTOW IE R A TU N K O ­
W E  m ia ło  noc spokojną. 
Od pó łn o cy  do  godz. 6 za­
no to w a ło  ty lk o  12 wezwań 
w  ty m  4 po rod y , reszta  ata­
k i  w ątro by .

» •  •
PO GOTOW IE M O  prze­

w io z ło  20 p ija k ó w  do Izb y  
W ytrze źw ie ń  i  in te rw e n io ­
w a ło  w  15 przyp ad kach za­
k łó c a n ia  c iszy nocne j,

•  *  *
D Z IŚ  R AN O  na T ob ru ku  

T rb a rb a r b y ł w  cen ie  od 
d,So do 6 zł za kg ., sa ła ta
I ,  30 — 2 z ł, szp inak od  3 do 
4 z ł, ja b łk a  12 -  14 z ł kg, 
Tzodk lew ka 2 — 2,50 z ł za 
pęczek, m archew  (stara)
X,59 — 1,69 z ł, szczyp io rek
J, 50 — 2 z ł, ja jk a  J..50 — 1,80 
za sztukę, m asło 50‘ — 55 zł 
k g , ser w ie js k i 14 z ł kg , 
gm ietana 20 a\ l i t r ,  k u r y  55 
ł -  80 z ł za sztukę, po kaza ły  
|dę k u rc z a k i «  od  *5 do 30

> ■ « *  * * U .  OUl .

VI) rok w głośnej spranie

St. Mańkowski
skazany

na 5 lat więzienia
P rzed Sądem W ojew ódz­

k im  w  Szczecinie zakończy 
la  się g łośna w  u b ieg łym  
ro k u  spraw a nadużyć w  
szczecińskim  p u nkc ie  roz ­
b ió rk o w y m , prow adzonym  
przez spó łdzie ln ię w  M iło -  
w ie  pow . go len iow sk i. K ie  
ró w n ik  tego p u n k tu  — . Sta 
n iś ta w  M ań kow sk i zaw ie ra ł 
u m o w y  n a  odgruzow anie 
dz ia łek  w  Szczecinie^ a . ce­
głę z  ro z b ió rk i sprzedawał 
odb io rcom  z  różn ych  s tron  
k ra ju .  M a ń ko w sk i n ie  p ro ­
w a d z ił na le ży te j kslęgowoś 
c i, k w ity  na  poważne k w o  
t y  tyg o d n ia m i spoczyw ały 
w  je g o  kieszeniach. W tych  
w a ru n ka ch  odtw orzenie 
dz ia ła lno śc i hand lów  o-fin an  
sow e j p u n k tu  rozb ió rkow e  
go na p o tyka ło  na  duże 
trud no śc i.

W  rezu ltac ie  żm udnego 
śledztw a, p ro k u ra tu ra  w y ­
s tą p iła  z ak tem  oskarżen ia 
za rzu ca jącym  S t. M a ń ko w ­
sk iem u  przyw łaszczenie 622 
tys . z ł  z  w p ły w ó w  kaso­
w ych .

Proces p rze c iw ko  St. 
M ań kow sk iem u rozpoczą ł 
się w  p a źdz ie rn iku  ub . ro  
k u . N a rozp raw ę m ia ło  być  
w ezw anych ponad 200 
św iadków , Jednak ie  w  to  
k u  ro zp ra w y  — za zgodą 
ob u  stron  — sąd zrezygno­
w a ł z  po w o ła n ia  św iadków  
w  prze kon an iu , że zeznania 
ic h  n ie  w niosą n ic  now ego 
do spraw y.

F e ru ją c  'w yrok  sąd w z ią ł 
pod uw agę chaotyczną go­
spodarkę prowadzonego 
przez St. M ańkow skiego 
p u n k tu  rozb ió rkow ego. Sąd 
p rz y ją ł, że *  b ra k u  odpo­

w ie d n ie j d o ku m e n ta c ji t ru d  
n o  je s t obecnie us ta lić  czy 
i  i le  p ie n ię dzy przyw łasz ­
c z y ł oska rżony z  w p ły w ó w  
kaso w ych. P rz y jm u ją c  je d ­
n a k , że M ań kow sk i ja k o  
u rz ę d n ik  n ie  d o p e łn ił 
sw ych  o b ow ią zków , dz ia ła ­
ją c  ty m  sam ym  na  szkodę 
in te re su  publicznego, sąd 
skaza ł go n a  5 la t  w ięz ie ­
n ia , R ozp ra w ie , p rzew odn i-, 
c z y i sędzia SW N ow a k , (y)

Finał afery 
skórzanej

(A P I)  G łośna spraw a 
g łów nego „b o h a te ra ”  w ie  
lo m ilio n o w e j a fe ry  skó ­
rz a n e j, B o le s ła w a  Dedo 
—  zaopatrzen iow ca ze 
sp ó łd z ie ln i „ P rzysz łość" 
w  R adom iu , zosta ła  de­
f in ity w n ie  zakończona.

J a k  ju ż  in fo rm o w a ła  
prasa, B . Dedo w  try b ie  
d o ra źn ym  zosta ł skaza­
n y  p rzez Sąd W o jew ódz  
k i  w  K ie lc a c h  na ka rą  
śm ie rc i, p rzepadek  m ie ­
n ia , u tra tą  p ra w  p u ­
b liczn ych  i  hon o ro w ych  
na zawsze. P ozosta łych  
oskarżonych  skazano na 
k a ry  w ie lo le tn ie g o  w ię ­
zien ia .

Sąd N a jw yższy  z u rzę ­
du  i  o b rońcy  oskarżone­
go z w ró c il i się do  R ady 
P ańs tw a  z w n io s k ie m  o 
u ła s ka w ie n ie  B . Dedo.

R ada P ańs tw a  p rz y ­
c h y li ła  się do ty c h  w n io  
sków  i  z a m ie n iła  B o le ­
s ła w o w i Dedo ka rę  
śm ie rc i na d o żyw o tn ie  
w in ie n ie ,

l I s .oA  ,

P A R Y Ż  PA P; P rzeb yw a­
ją c y  w  P a ryżu rzeczn ik  
p ra so w y  B ia łe go  D om u Sa- 
l in g e r  ośw ia dczy ł, że w  cza 
sie sw e j w iz y ty  w  P a ryżu , 
rozpoczyna jące j się 31 bm., 
p re zyde n t K e nn ed y  odbę­
dz ie  sześć spo tkań z  p re zy ­
dentem  de  G a u lle ’m  po 
d w a  dz ienn ie,

•  i» Bi

P E K IN  P A P . Sam o lot pa ­
tro lo w y  m a ry n a rk i a m e ry ­
k a ń s k ie j w ta rg n ą ł w czora j 
do  obszaru pow ie trznego 
C h in  nad w yspą Jungsz in - 
ta o  (w  p ro w in c ji K u an - 
tung ).

J a k  poda je  A g en c ja  N o­
w ych  C hin , w  zw iązku  z 
tą  p ro w o ka c ją  rzeczn ik  
ch iń sk ieg o  M SZ npow ażnio 
n y  zosta ł do z łożenia ko le j­
nego pow ażnego ostrzeże­
n ia  po d  adresem  rządu 
USA.

K •  •
D E L H I P A P ; J a k  donoszą 

z Ramgunu, w  p o b liżu  M o­
n y  a (B irm a  środkow a) zg i­
n ę ły  23 osoby w  w yp a d ku  
sam ochodowym . 30 osób 
o d n io s ło  ra n y . A u to k a r  sto­
c zy ł się do w ąw ozu. K a ta ­
s tro fę  spow odow a ł p ija n y  
szo fer; k tó ry  po w yp a d ku  
us iło w a ł zbiec, ale został 
s chw yta ny  przez po lic ję .

A u to ka re m  jech a ło  60 m n i 
chów . k tó rz y  ud aw a li się 
do k lasz to ru  bu dd y jsk ieg o  
w  M onya;

•  » I

D E L H I P A P . z  D ja k a rty  
donoszą, że w  czw arte k  z 
k ra te ru  w u lk a n u  R aung we 
w schodn ie j części Ja w y  za­
częły  się w ydo byw a ć  k łę b y  
dym u , w idoczne na  odle­
głość oko ło  50 km . Przez 
8 os ta tn ich  la t  w u lk a n  b y ł 
n ie czynn y . P onadto  na śred 
kow e j Jaw ie  m usiano ew a­
kuo w ać  oko ło  1000 osób na 
sku te k  w znow ien ia  czyn­
ności p rzez w u lk a n  M erap i.

• • *
N O W Y JO R K PA P. Jak 

w y n ik a  z  a n k ie ty  przepro­
wadzonej przez n o w o jo rsk i 
d z ie n n ik  „D A IL Y  N EW S” 
w iększość czy te ln ikó w  tego 
pism a uw aża 29-letnlą gw ia 
zdę fi lm o w ą  E lisabeth  TA Y  
LOR za ..n a jp ię ły jie jsza

Gdzie się dwóch bije... 
...Rumuni korzystają
g M H F
Polska drużyna 
nadal liderem

Z  E T A P U  na  e tap  w z ra s ta  nap ięc ie  w ie lk ie g o  
w yśc igu . P o w iększa ją  s ię  lic z b y  w  k la s y f ik a ­
c ja ch  in d y w id u a ln e j i  d ru ż y n o w e j. Coraz bo­
gatszy je s t  re p e rtu a r ro z g ry w e k  ta k tyczn ych .

w szyscy w  jednako­
w ym  czasie 4:55.37

58. P IE C H A C ZE K  5:05.58,0

D RUŻYNO W O

1. R U M U N IA  14:46.49
2. P O LS K A  14:46.
3. ZSRR 14.46.49
4. NRD 14:46.51
5. CSRS 14:46.51

1. M e lich o w  12:
2. E cks te in  (NRD) 12:;
3. Goeransson 12::
4. Schur (NRD) 12:
5. Czerepow icz 12 :i

P R Z E Z  W IE L E  k i lo ­
m e tró w  w czora jszego e - 
ta p u  n ie p o k o iliś m y  się 
o lo sy  p o z y c ji P o la kó w  
na ty m  e tap ie . D ru żyn a  
nasza je c h a ła  je d n a k  
nad w y ra z  rozsądn ie  i  
czu jn ie . P o lacy  p iln o w a  
l i  w  g ru p ie  g ro źn ie jszych - 
p rz e c iw n ik ó w  i  s ta ra li 
się b y  tem po  w  g ru p ie  
n ie  spadało.

Z  C ZA S E M  prze kon a liś ­
m y  się o  skutecznośc i te j 
ta k ty k i.  Ponieważ w  g łó w ­
n y m  pe le to n ie  b y ło  w ię ce j 
k o la rz y  zain teresow anych 
z likw id o w a n ie m  uc ie czk i; 
prze to d a w a li o n i szybk ie  
zm ia n y  i  od leg łość m a la ła  
z m in u ty  na m in u tę . N iespo 
dz ie w an ym i sprzym ie rzeń ­
cam i okaza li się ponadto 
d w a j R osjanie, k tó rz y  zosta 
l i  w  pe le ton ie . N ie  w ia d o ­
m o  z ja k ic h  po w od ów  w  
pe w nym  okres ie w y rw a li 
się on i z  g ru p y  i  chc ie li 
do jść  do  c z o łó w k i uc ie k in ie  
ró w . W y k o rz y s ta li to  zn a j­
d u ją c y  się zawsze w  p o b li­
żu na s ł ch ło pcy  i.. .  po  k i l ­
k u  m in u ta ch , na m oście w  
E lb lą gu  JA R Z Ę B S K I, BF.-
k i e r ,  f o r n a l c z y k  a  za 
.n im i c a ła . p le jada. ..puchło-, 
nę ła  po  s tu  k ilo m e tra c h  
w a lk i g ru p k ę ucłe k iń ie fu fr .

Teraz w iad om o Już by­
ło , że e tap  zostan ie ro ­
zeg rany aa  u lic a c h  G dań­
ska. T u ta j znow u nasi 
ko la rze  b y l i  n a ja k ty w n ie js i

d z ię k i te m u  z n a le ź li się w  
p ie rw sze j g ru p ie  u t rz y m u ­
ją c  p row adzen ie  d ru żyno ­
we i  w y p ra co w u ją c  bardzo 
dobre  p o zyc je  in d y w id u a l-

11. G A ZD A  12
24. K R Ó L A K  12
27. F O R N A LC Z Y K  12
45. JA R Z Ę B S K I l i
50. P IE C H A C ZE K  13

D R UŻY NO W O

IN D Y W ID U A LN E

I:  M oiceanu (Rum .) 4:54.35
2. G A ZD A  4:55.05
3. M e licho w  (ZSRR) 4:55.35
4. FO R N ALC ZYK
5. Radulescu (Rum.)
6. H agen (NRD)
7. Cosma (Rum .)
8. S ch u r (NRD)

11. JA R ZĘ B S K I 
21. BEKER
29, K R Ó L A K

!: P O LS K A  38:38.33
I. ZSRR 38:39.22
1. N R D  38:42.46
I. Szw ecja 38:43.47
i- CSRS 98:49.13
i. H o la nd ia  38:50.21
r. R um un ia  38:52.43
I. B u łg a ria  38:53.04
1. F ra n c ja  38:53.29
1. A n g lia  38:54.36
. W ęgry  38:55.46
!. D an ia 39.05.16
1. N o rw eg ia  39.09.22
;. Jugos ław ią  39:19.38
i, F in la n d ia  39:27.31

N A S I C H ŁO PCY czują się 
doskonale . N aw e t P IE C H A - 
C Z E K , k tó ry  p rzeży ł na 
tra s ie  I I I  etapu p ra w d z iw y  
d ra m a t, zapow iada w łącze- 

%  J i  d e j i  w  dalszej 

*  •  «

— W.CżOJŁAJL do  pófen* w
nocy rozm aw ia liśm y z dz ia  
łącza m i i  d z ie nn ika rzam i. 
W szyscy są zdania , że obec 
n y  w yścig to  jeden z n a j­
ciekaw szych. N ie m a ty m  
razem  Jakie jś zdecydow a­
n e j przewagi, Jak to  by ło  w 
u b ieg łym  roku , k ie d y  N lem  
cy  w y g ry w a li e tap po eta­
p ie .

•  •  e

W  G D A Ń S K U  zna laz ło po 
tw ie rdze n ie  s ta re  p rzys ło ­
w ie : „g d z ie  się dw óch b ije  
tam  trz e c i ko rzysta . T ym  
razem  b iła  się „w ie lk a  t r ó j  
k a ”  a sko rzys ta ł n iespodzie 
w a n ie  zespól ru m u ń s k i. 
W praw dz ie  zw yc ięstw o Rv~ 
m u n ó w  in d y w id u a ln e  i  ze­
spo łow e je s t racze j sym bo­
liczne ; poniew aż pie rw sze 
trz y  zespo ły  u z yska ły  je d ­
n a k o w y  czas, a le  d la  n ich  
je s t to  o g ro m n y  sukces. 
P o lacy  na trze c im  etap ie 
w y k o n a li s w ó j p la n  tak« 
ty c z n y  n a  p ią tkę .

PUBLICZNOŚĆ zaś roz­
grzewa się z dnia na dzień. 
Ziemia gdańska powitała 
kolarzy barwnymi dekora­
cjam i i  ogromnym entu­
zjazmem. W itały nas sno­
p y  kolorowych rakiet, ba­
lon na uwięzi z flagami or­
ganizatorów wyścigu, o- 
gromne zdyscyplinowanie 
na całej trasie i  nieopisany 
entuzjazm na mecie. Oj, 
trudną rywalizację mają 
organizatorzy szczecińskie- 
go etapu.

O b y ty lk o  w a lk a  na  n im  
o y ła  ró w n ie  c ieka w a  i  by 
n a  s tadion Pogon i ja ko  
p ie rw szy  w padł P o lak . Te-

I k i  ycay w an ł st> R A K O W '

3D3?! M E LIC H O W  T T

W Szczecinie kolarze
- uczestnicy XIV WP będą

w dawnej „Turystycznej”

s p o ć
w nowym hotelu ZPS

Z  W CZORAJSZYCH m iga 
w e k  w yśc igo w ych k o l. Ra­
kow sk ie go  w yz ie ra ła  oba­
w a  o p rzy ję c ie , a  szczegół 
n ie  w a ru n k i, k tó re  zapew ni 
ko la rzo m  nasze m iasto . O 
en tu z ja zm  m ieszkańców  n ie  
m a chyb a  obaw y, a  ho te le  
i  res taurac je  w  k tó ry c h  bę 
dą jeść i  spać uczestn icy 
w yśc igu  też — ja k  tw ie rdzą  
o rgan iza to rzy — p rzyg o to ­
w a ły  się na  102.

K o la rzy , m asażystów  I  
personel pom ocn iczy gościć 
będzie no w y ho te l ro b o tn i 
czy ZPS p rzy  u l. Felczaka.
P ozosta li ucze stn icy  w yśc l 
gu i obsługa za trzym a się 
w  ho te lach m ie js k ic h  m .in . 
w  „G r y f ie ” , gdzie urządzo­
ne zostanie b iu ro  w yśc igu .

Ko larze s to łow ać się bę­
dą w  po b lis k im  w arsztacie 
'tka ln ym  Xechmkum _ Ga­

stronom icznego (w  gm achu 
M RN ) — res ta u rac ji znanej 
w  Szczecinie z  p rzyrządza­
nia  smacznych posiłków .

Obsługa w yśc igu jadać 
będzie w  „C a fe -C lub ie”  1 
„B a jc e ”  a sprawozdaw cy 
pra sow i, ra d io w i i  te le w i­
z y jn i w  „C o n tin en ta lu ” .

Do pom ocy kucharzom  
tych  res ta urac ji sk ie row a­
no  na jlepszych w  Szczeci­
n ie  fachowców . N ieste ty  
n ie  będą on i m o g li w y k a ­
zać sw ych k u lin a rn y c h  in ­
w e n c ji, bowiem p o s iłk i m u  
szą być przygotow ane wg. 
rece p tu r przysłanych przez 
P rzedsięb iorstw o Im prez  
Sportow ych w  W arszawie.

D la  k ib icó w , k tó rz y  zgro 
madzą się na stadion ie Po 
goni zorganizow anych tam  
będzie 30 s to isk z napo jam i 
chłodzącym i, kan ap kam i i 
t if in li ia i -parówkami, — (aż)

W  SOBOTĘ 
W  W AR S ZA W IE  
N IE O FIC JA LN E  
S P O T K A N IE  
P O LS K A  — B U Ł G A R IA

PARĘ d n i te m u  p isa liśm y
0  organ izo w an iu  przez 
„P rzeg lą d  S p orto w y”  tu r ­
n ie ju  p iłka rsk ie g o  z oka z ji 
40-Iecia te j n a jw ię ksze j i 
na js ta rsze j p o lsk ie j gazety 
spo rtow e j. Poda liśm y też, 
że ud z ia ł w  w arszaw sk im  
tu rn ie ju  w eźm ie reprezen­
ta c ja  B U Ł G A R II, d ru żyna  
m is trz a  F ra n c ji — R EIM S 
o raz po lsk ie  I- lig o w e  zespo 
ly :  L E G IA  W arszawa i  W I 
S Ł A  K ra kó w .. Jednak w o­
bec os łabienia W is ły  ko n ­
tu z ją  jednego z  je j  na jle p  
szych zaw o dn ików  (Śm iał­
ka) o raz ze względu na 
chęć p rzyg o to w an ia  p iłka ­
rz y  p o lsk ich  do  m iędzypań 
stw ow ych spo tka ń ze Zw iąż 
k ie m  R adzieck im  (2t.V.) i 
Jugos ław ią (4.V I.) postano­
w iono, że d ru żynę  k ra ko w  
ską w  m eczu z B u łga ra m i 
zastąpią p iłk a rz e  naszej ka 
d ry  na rod ow e j.

- ta k  m ecz k a d ry  P O LS K I
1 k a d ry  B U Ł G A R II ju ż  w 
sobotę 6 bm . o g. 17.30 za i­
n a u g u ru je  tu rn ie j. D w ie 
godz iny pó źn ie j, rów n ie ż 
na  Stad ionie Dziesięcio le­
cia, L E G IA  spotka się z 
R EIM S, k tó ry  w czora j za­
w ita ł d o  s to licy  z R a jm un­
dem  Kopaczew skim  na cze­
le. Spraw ozdan ia naszego 
specjalnego w ys ła n n ika  z 
ty c h  m eczów przeczytacie 
ju ż  w  num erze n ie dz ie ln ym .

D Z IŚ  W  D U B L IN IE  
PIERW SZE P IŁ K I 
N A  TR A W IA S TY C H  
KO RTACH

D Z iS  5 m a ja ; w  s to lic y  
Ir la n d i i  — D ub lin ie , rozeg- 

ane zostanie spotkanie e li­
m in acy jn e  PU C H AR U  DA- 
V ISA  pom iędzy reprezenta­
c ja  POlitó i  Ir la n d ii.*  - -

NA ANTENACHmm
ś w ia ta

N. C H R U S ZC ZÓ W  P R Z Y J Ą Ł  
D E LE G A C JĘ
M Ł O D Z IE Ż Y  K U B A Ń S K IE J

*  M O S K W A  P A P . P re m ie *
Chruszczów  p rz y ją ł baw iącą  v t  
Z w ią z k u  R adz ieck im  delegację  
S tow arzyszen ia  M ło d ych  P ow stań  
ców  K uby  z prezesem te j o rgan ! 
z a c ji, m a jo re m  Ig les iasem  na c iĄ  
Ic.

R ozm ow a to czy ła  s ię  w  w y ją ł  
k o w o  serdecznej atm osferze. f

Z M IA N Y
W  R Z Ą D Z IE  L IB IJ S K IM

*  M O S K W A  P A P . Ja k  donos i
A g e n c ja  TA S S  z T r ip o lis u , na  p«* 
lecen ie  k ró la  L ib i i ,  Id r is a  I  dokuj 
nano przesunięć w  rządz ie  H b ij-  
sk im , zw iązanych  z d y m is ją  H 
m in is tró w  i  u tw o rze n ie m  n o w y c h  
2 m in is te rs tw  — n a fty  i  przem y« 
słu . P re m ie re m  pozosta ł M oham « 
med B enn  Osm an, m in is tre m i 
sp ra w  zag ran icznych  m ia n o w a n a  
byłego  am basadora L ib i i  w  T bś  
n is ie , S u le jm a n a  DżerbL

M IĘ D Z Y  R U M U N IĄ  
I  B R A Z Y L IĄ  
W Z N O W IO N E  Z O S T A Ł Y  - 
N O R M A L N E  S T O S U N K I 
D Y P L O M A T Y C Z N E  ^

*  B U K A R E S Z T  P A P . M ię d z *  
R u m u n ią  !  B ra z y lią  wznow ione! 
zos ta ły  no rm a ln e  s to su n k i dyplo« 
m atyczne  — o św iadczy ł na kon« 
fe re n c ji p rasow e j w  Bukareszcie! 
przew odn iczący m is j i  specjalnej« 
am basador pe łnom ocny i  sp e c ja ł 
n y  w y s ła n n ik  prezydenta  B rasy« 
l i i  Jan io  Ouadrosa- — Joao Dan«

N a w ią zu ją c  do p row adzonych  
vy_ Bukareszcie  roko w a ń  ambasa« 
d o r Dańtos .s tw ie rdz ił, że jego  
zdan iem  stoąun jii. n jiedzy k ra ja ­
m i p o w in n y  s ię  ro z w ija ć  wszech 
s tro n n ie , i  to  n ie  ty lk o  m iędzy 
sąs iadu jącym i ze sobą państw a­
m i. lu b  p a ńs tw am i o k re ś lo n e j 
s tre fy .

S P O T K A N IE
B O U R G U IB A  -  K E N N E D Y

*  W A S Z Y N G T O N  P A P . P rezy­
den t T u n e z ji, I la b id  Bourguiba! 
ko n fe ro w a ł przez p ó łto re j godzi« 
ny z prezydentem  K ennedym  n a  
te m a t s y tu a c ji w  A fry c e  Północ« 
ne j. W ed ług  s łów  B o u rg u lb y* 
K ennedy „o ka zu je  zrozum ien ie  i  
sym patie  d la  ro zw ią za n ia  próbie« 
n iu  a lg ie rsk ie g o ". ' <

B o u rg u ib a  dode* źe jego zda­
n ie m  je s t bardzo  p raw dopodob« 
ne, iż  ro ko w a n ia  m iędzy  rządem  
fra n c u s k im  i  T ym czasow ym  Rzą­
dem  A lg ie rs k im , rozpoczną s ię  
11 m a ja  w  E vian.

A M B A S A D O R  M IC H A Ł O W S K I 
O P U Ś C IŁ  D E L H I

*  D E L H I P A P . A m basador Je­
rz y  M ic h a ło w s k i, k tó ry  przew od­
n iczy ! d e legac ji p o ls k ie j do M ię ­
dzyn a ro d o w e j K o m is ji N adzoru  
i  K o n tro li w  Laos ie  w  czasie je j  
obrad  w  N ew  D e lh i, o p u śc ił sto­
lic ę  In d i i ,  u d a jąc  się do N ow ego 
Jo rku . P rze w o d n ic tw o  d e legac ji 
p rz e ją ł am basador A . M o rsk i.

P R Ó B Y  P O W IĄ Z A N IA  
K R A JÓ W  A F R Y K I 
Z  „E U R O P E JS K Ą  W S P Ó LN O T Ą  
G O S P O D A R C ZĄ ”

*  B E R L IN  P A P . W ed ług  do­
n ies ień  A g e n c ji A D N  z Bonn« 
o tw a rto  tam  osta tn io  pou fną  ko n  
fe renc ję  p rze d s ta w ic ie li m onopo­
l i  zachodn ion iem ieck ich  i  w ła d z  
„W spó lnego R y n k u “  6 p ańs tw  /a  
chodn ioeu rope jsk ich  z je d n e j 
s trony , a de lega tów  16 k ra jó w  a - 
fry k a ń s k ic h , k tó re  b y ły  d a w n ie j 
k o lo n ia m i fra n c u s k im i, b e lg ijs k i­
m i i  w ło s k im i z d ru g ie j.  Celem  
tego zeb ra n ia  je s t — ja k  s tw ie r ­
d z ił na p ie rw szym  posiedzeniu 
F u r lc r , p rzew odniczący ta k  zw a­
nego „P A R L A M E N T U ”  zachod­
n ioeurope jsk iego  — ścisłe p ow ią ­
zan ie  w spom n ianych  k ra jó w  a fry  
kańsk ich  z ich  d a w n ym i me­
tro p o lia m i za pośredn ic tw eu) 
-W s P Ć l l i fg g
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z im n o k r w is t y c h

Duńczyków

C Z Y T E L N IC Y  gazet n ie  m a ją  na  ogó l zb y t 
w ie lu  o k a z ji b y  za in te re so w a ć się b liż e j o- 
sobam i a u to ró w  in fo rm a c ji  1 a r ty k u łó w , czy 
ta n ych  w  pras ie . Z  o k a z ji dz is ie jszego „D n ia  
P ra sy”  chcem y w ię c  zaprezentow ać im  
dz ie n n ika rza  „ ja k o  ta k ie g o ”  i  to  ca łk ie m  
p ryw a tn ie .
K im  są d z is ie js i d z ie n n ik a rz e ?  G dzie I  ja k  

p ra cu ją ?  Ja k ie  są ic h  zaw odow e k w a l i f ik a ­
c je  i  k ło p o ty ?  Czy są zadow o len i z g a tu n ku  
sw e j p ra cy  i  w a ru n k ó w  życia? O dpow iedz i 
na te  p y ta n ia  p o w in n y  n ie w ą tp liw ie  za in te  
resow ać naszych C z y te ln ik ó w .

M Ę Ż C Z Y Z N  W IĘ C E J, 

K O B IE T Y  B A R D Z IE J  

W Y K S Z T A Ł C O N E

M A M Y  dziś ponad 4 
tys ią ce  d z ie n n ik a rz y , z 
czego 74 proc. m ęż­
czyzn. N a js iln ie js z ą  g ru  
pę s ta n o w ią  d z ie n n ika ­
rze w  w ie k u  od la t  30 
do 39, a w ięc c i, k tó rz y  
pracę  w  pras ie  zaczyna­
l i  ju ż  po  w o jn ie . W  te j 
też g ru p ie  z n a jd u je  się 
n a jw ię c e j k o b ie t. O s ta t 
n io  n o tu je  s ię  w z ra s ta ją  
cy  n a p ły w  k o b ie t do  za­
w o d u  d z ienn ika rsk iego , 
k tó r y  w id o czn ie  zysku je  
na  a tra k c y jn o ś c i u  dam  
s k ie j części m łodz ieży. 
Zaś s ta ra  p rzedw o jenna  
k a d ra  s tanow i je dyn ie  
9,7 proc. ogó łu  p ra c u ją ­
cych  dz ie n n ika rzy .

B a rdzo  pocieszają­
c y m  d la  C zy te ln ik ó w  
ż ja w is k ie m  je s t n ie w ą t 
p liw ie  to , że dz iś  ju ż  je 
dyn ie  0,2 proc. d z ie n n i­
k a rz y  le g ity m u je  się w y  
kszta łcen iem  podstaw o­
w y m , wyższe zaś posia­
da ponad 50 proc. I  tu  
c iekaw ostka  —  ko b ie ty  
b iją  m ężczyzn w yższym  
w yksz ta łcen iem  o po ­
nad 8 p u n k tó w  procen­
tow ych .

K tó ry  ję zyk  obcy  je s t 
N a jp o p u la rn ie jszy  w śród  
d z ienn ika rzy?  O kazu je  
się, że n ie m ie ck i; d rug ie  
m ie jsce  z a jm u je  ro s y j­
sk i a d o p ie ro  trzec ie  —  
fra n c u s k i i  czw a rte  —  
ang ie lsk i.

C Z Y  TO  D O B R ZE  

C Z Y  T O  ŹLE?

T R U D N O  orzec czy  to  
dobrze, czy to  źle, ale 
aż 15 proc. u rzę d n ikó w  
przeszło ze sw ych s to ł­
k ó w  do zaw odu d z ienn i 
karsk iego . M ie jm y  n a ­

dz ie ję , że specyfika  
„d z ie n n ik a rk i”  choć w  
ja k ie jś  m ierze  ich  „o d u - 

rz ę d n iczy ła ” . W  ogóle 
p rze n ika n ie  do d z ie n n i­
k a rs tw a  lu d z i z in n ych  
zaw odów  jes t n ie w ą tp li 
w ie  jakąś  naszą pow o­
jenną  zdobyczą i  w iąże 
się z za n ika n ie m  u  nas 
p rzedw o jennego  ty p u  
d z ie n n ika rza  -  o m n ib u ­
sa, k tó r y  m u s ia ł p isać 
za ró w n o  o cu d o w n ym  
c ie lę c iu  z dw om a g łow a 
m i, ja k  i  o p o lityce  m ię ­
dzyna rodow e j.

W iąże  się to  z jedne j 
s tro n y  —  z szerszym  za 
kresem  d z ia ła n ia  p rasy 
w’  k ra ju  s o c ja lis tycz ­
n y m  n iż  w  k a p ita l i­
s tyczn ym , z d ru g ie j zaś 
—  z naszym  ogólnospo­
łecznym  w z ro s te m  k u l­
tu r y  i  o św ia ty , co pocią 
ga za sobą konieczność 
kom pe ten tnego  p is a r­
s tw a  w  pras ie  i  co raz  w y  
ra źn ie jsze j sp e c ja liza c ji 
te m a tyczn e j d z ie n n ika ­
rzy .

C iekaw e , że jedyn ie  
parę  k o b ie t w  Polsce o- 
b ra ło  sobie ja k o  spe­
c ja ln o ść  —  fo to re p o rte r 
kę , n a to m ia s t aż 20
proc. d z ie n n ik a re k  t r u ­
d n i się re p o rte rk ą  m ie j 
ską. N a jw ię ksza  g rupa  
d z ie n n ik a rz y , bo aż 25 
proc. z a jm u je  się zaga­
d n ie n ia m i ekonom iczny  
m i, n a jm n ie js z a  —  w o j­
sko w ym i.

Z G O D N IE

Z  Z A M IŁ O W A N IE M

P R A W IE  90 proc. dzień

w iadom o, m u s i b yć  zaw  
sze tam , gdzie coś się 
dz ie je  —  dobrego czy  
złego, bez w zg lę d u  na 
porę dn ia  i  nocy. O w ą 
„lu ź n ą ”  d ysc y p lin ę  p ra  
cy  okreś la  w ięc w y k o ­
nan ie  zadania. Możecie 
m i w ie rz y ć , D ro d zy  Czy 
te ln ic y , że n ie  je s t to  ta 
k ie  w ygodne, ja k  się to  
r ie k tó ry m  w yd a je . J a k ­
że często d z ie n n ika rz  
w zdycha do te j u rzę d n i 
cze j d yscyp lin y , k tó ra  z 
w yb ic ie m  okreś lone j go 
d ż in y  pozw a la  zam knąć 
na k lu c z  b iu rk o  i  pó jść 
do  domu.

N a  ogó ł je d n a k  praca 
zaw odow a z a jm u je  
d z ie n n ik a rz o w i p rzec ię t­
n ie  oko ło  9 godz in  dzień 
n ie . Podczas w y ja z d u  
służbow ego w  te re n  —  
o w ie le  w ię ce j, gdyż 
każdy  chce ja k  n a jb a r ­
d z ie j w yko rzys ta ć  czas 
d la  zebran ia  różnorodne 
go m a te r ia łu  do a r ty k u  
łó w  i  in fo rm a c ji.

W D O W C Ó W  M A Ł O  —

D ŁU G Ó W  D U ŻO

A K T U A L N IE  aż 76,2 
proc. d z ie n n ika rzy  t rw a  
w  s tan ie  m a łżeńsk im , 
ty lk o  14 proc. w yzn a je  
stan  w o ln y , w dow ców

zanotow ano je d yn ie  2,5 
proc. P on iew aż osta tn io  
n o tu je  się w z ro s t rozw o 
d ó w  w śród  d z ie n n ika ­
rz y , zaczęło być  a k tu a l­
ne p y ta n ie : w  ja k ie j 
m ie rze  specy fika  zawo­
d u  dz ie n n ika rsk ie g o  w y  
w ie ra  u je m n y  w p ły w  
na trw a ło ść  m a łżeńs tw  
dz ien n ika rsk ich ?  P y ta ­
n ie  to  w  te j c h w il i  zo­
s ta w im y  bez odpow ie ­
dzi. T o  przecież p ro ­
b le m  na obszerne s tu ­
d iu m  socjo log iczne.

Na kon iec uc ieszm y 
C z y te ln ik ó w  jedną  jesz­
cze in fo rm a c ją  z a k u li­
sową. O tóż d z ienn ika rze  
są na ogół zadłużeni. 
P rz y  czym  n a jw ię k s z y  
p ro ce n t d łu g ó w  m a ją  
rozw iedzen i, d ru g ie  m ie j 
sce z a jm u ją  m a łżeń ­
stw a , a d o p ie ro  trzec ie  
—  stan  w o ln y . (A le  czyż 
ta ka  p rzestroga kom u 
pomoże d la  w y c ią g n ię ­
c ia  p ra k ty c z n y c h  w n io ­
sków?).

T o  b y  ju ż  b y ło  w szyst 
ko  na dzień dz is ie jszy. 
In n y m  razem  następne 
p lo tk i.

P lo tk i n ie -p lo tk i.  Bo 
w szys tk ie  dane w z ię liś ­
m y  ze sp e c ja ln e j a n k ie ­
ty ,  o p ra co w a n e j przez 
Z a k ła d  P ra sy  W sp ó ł­
czesnej U n iw e rs y te tu  
W arszaw skiego. (U.)

n ik a rz y  o b ra ło  sobie spe 
c ja liz a c ję  zgodnie ze 
sw y m i za m iło w a n ia m i (z 
czego na leży  się je d yn ie  
cieszyć!).

Na p y ta n ie  ile  godzin 
dzienn ie  p ra cu je  dzień 
n ik a rz  —  n ie ła tw o  je s t 
odpow iedzieć. N ie  m a 
on d o k ła d n ie  okreś lo ­
n ych  godzin , gdyż  ja k

KŁOPOTY
ale tylko prestiżowe

H a lo !  Ł ą c z y m y  s ię  z  L o n d y n e m ...

Przy telefonie

LODA HALAMA

W  C H W IL I,  g d y  czy ta  
fcie te  s łow a  b ia ło -ż ó łty  
P ly m o u th  m k n ie  —  szo 
sam i B e lg ii i  N iem iec —  
k u  g ra n ico m  P o lsk i. Na 
prze jeźdz ie  g ra n iczn ym  
o fic e r W O P -u  odczyta 
w  paszporcie  n azw isko  
k ie ro w c y  o ru d y c h  w ło ­
sach: L oda  Halam a... 

T a k , Lod a  H alam aJ 
P o p u la rn a  a rty s tk a  

p rzy jeżdża  w  ty c h  
dn iach  .ponow nie do P o l 
ski.

Chcąc się dow iedzieć 
czegoś b liż e j o zam ierzo 
nych  odw iedz inach  k r a ­
ju ,  łą czym y s ię  z lo n d yń  
sk im  m ieszkan iem  a r­
ty s tk i.  P rz y  te le fo n ie  L o  
da H a lam a :

—  Cóż za m iła  niespo 
'ćzianka! G d yb y  pan za­
d zw o n ił godzinę późnie j, 
już b y  m n ie  n ie  było... 
W łaśn ie  znosim y osta t­
n ie  w a liz k i do samocho 
du i  s ta rtu je m y  do P o l 
®ki! P e łn i tęsknoty ... 
i  s -  S t a r tu  ie n p f? „ ,  , j

—  T o  znaczy ja, m ó j 
mąż, a k to r  S ta n is ła w  
Ruszała, k tó ry  od d w u ­
dz iestu  la t  n ie  b y ł w  
k ra ju  i  nasz p rz y ja c ie l 
F e liks  Fab ian , m a la rz  i 
a k to r  w  je d n e j osobie.

—  C zy n ie  zapom nia­
ła pan i zapakow ać t r y ­
k o tó w  i ba le tek?

—  N ie  zapom nia łam . 
W  czasie p oby tu  w  P o l­
sce będę codziennie ćw i 
czyć.

—  T y m  razem  n ie  za-
® i s » a » 2  ¡« ja s J s  r a s i s

pować. P rzy jeżdżam  p ry  
w a tn ie  —  na m iesięczny 
u rlop .

—  A  k ie d y  zaw ita  p a ­
n i na w ystępy?

—  Jesienią. I  to  na  3 
— 4 m iesiące. G dańska 
„E s tra d a ”  p rzyg o to w u ­
je m o je  tournee po  w ię k  
szych m iastach  k ra ju .

— P a n i Lodo, u nas 
są m odne jub ileusze. 
Może i pan i p rzy  o ka z ji 
jes iennych  w ys tę p ó w  po 
m yś la ła b y  o urządzen iu  
s $ e S 8  j i j b ł l s  vjsau?. g r z e -

cięż ju ż  ła d n ą  okrą g łą  
liczb ę  la t  og lądam y pa ­
n ią  na scenie...

T u  Lod a  H a lam a  
g w a łto w n ie  nam  p rz e ry  
w a :

—  ...No, n ie , n iech  pan 
się ty lk o  n ie  do licza  
zb y t w ie lu  la t... P rz y ­
znaję się do 30 la t  ta ń ­
czenia. A  tę  resztę  prze 
tańczonych  w iosen p ro ­
szę zam arkow ać k ro p ­
kam i.

—  T ańczy ła  p a n i od 
czasu w ys tę p ó w  w  P o l­
sce?

—  T y lk o  na... dans in ­
gu  —  i  to  rzadko.

—  C zy og ląda ła  p a n i 
w ys tę p y  „S ląska ’! w  
Londyn ie?

—  Tak . T o  ś w ie tn y  ze 
spół. T u te jszym  P o la ­
kom  w y c is n ą ł w ie le  łez 
radości i  w zruszenia. 
Ś ląscy ch łopcy  i  d z ie w ­
częta j ^ e i i  f la d ^ I ig u z ą

duże pow odzenie.
—  P a n i L odo  —  p y ta ­

n ie  w  im ie n iu  naszych 
czy te ln icze k : ja k a  moda 
w  L o n dyn ie?

—  O bow iązu ją  —  po­
dobnie ja k  w  P a ryżu  —  
kró tsze  sukn ie  i  „c h o ­
w a n ie ”  ta l i i .  P y ta  p an  o 
ko lo ry? ... C hyba  w szyst 
k ie . L o n d yń sk ie  e legant 
k i noszą się w  ty m  ro ku  
jakoś  szczególnie ko lo ­
row o . N a jm odn ie jsze  
b a rw y  —  to  l i la  i  z ie­
leń.

I  jeszcze proszę o pa ­
rę  s łów  d la  naszych czy 
te ln ików ...

—  Serdecznie, bardzo  
serdecznie w szys tk ich  
pozd raw iam . Cieszę się 
szczególnie na jesienne 
spo tkan ia  z pub licznoś­
c ią  w  k ra ju .

R o zm a w ia ł:
K ,  B o s o h s U

<s>
„O G IE Ń  1 s iła  n a  des­

ka ch  scen icznych” ; „ n a j­
ba rdz ie j ekscy tu jące  w ido­
w isko , na jba rw n ie jsze  ze 
w szys tk ich , k tó re  w idz ie liś  
m y  w  Kopenhadze w  czasie 
osta tn ich  la t ;  ta le n t, ra ­
dość i p ię kn o  po lsk ich  a r ­
tys tó w  zdo by ły  bez reszty 
serca d u ń sk ie j pub licznoś­
c i” . O to m ałe p ró b k i recen 
z ji,  k tó ry m i prasa w  s to li­
cy  D an ii po kw ito w a ła  p ie rw  
sze w ys tęp y  Państwowego 
Zespołu P ie śn i i  Tańca 
„M A ZO W S ZE ”  w  Kopenha 
dze. Na zd ję c iu  gó rnym : 
p ię kna  „M azow szanka”  na 
t le  p o m n ika  w  Kopenha­
dze. P o n iże j u rodz iw e 
dziewczęta z zespołu M iry  
Z im iń sk ie j-S yg ie tyń sk ie j w  
porc ie  kopenhask im  pozują 
fo to re po rte rom  na tle  na ­
szego pięknego s ta tk u  ocea 
tucznego „M azow sze” , (a)

ro « ! c a i-

P IER W S ZO M A JOW E uroczystośc i, 
ja k  co  ro k u , rozpoczyna ją  n ie ja k o  
c y k l w iosennych ś w ią t. To n ic , i«  
n ie  są te św ię ta  ka lendarzow e , a le  i  
ta k  roz ryw ek  n ie  bra k , a w arszaw ia­
cy, ja k  w iadom o, p rzy jem n ośc iam i 
n ie  gardzą. R ów n ież d ry g  do im p re z  
tzw . m asowych w  ten sposób zna jda  
je  sw o je  n a tu ra ln e  zastosowanie.

Oto — t ra d y c y jn y  W yśc ig  P o ko ju , 
w ita n y  fa n fa ra m i. .. z ra d io o d b io rn i­
k ó w  i m egafonów , a nade w szystko  
ż y w io ło w ym  en tuz jazm em . M ilk n ą  in  
ne rod akó w  rozm ow y — do  g łosu do­
chodzą prognozy w  ty m  w zględzie, 
na rodow a dum a i  zw iązane z n ią  spor 
tow e nadz ie je, a także rze te lne  uczu 
cia b ra ters tw a d la  spo rtow có w  z róż­
n ych  k ra jó w . Oto m a jow e  D n i O św la 
ty .  K s ią żk i i P rasy. Oprócz tra d y c y j­
n ych  k ie rm aszy , m . in . w  A le ja ch  
U jazdow skich , lśn ią cych  ca łą  gamą 
z ie le n i d rze w  1 krzew ów , z a p ro je k to  
w ano w ie le k u ltu ra ln y c h  in n o w a c ji. 
W  s to lic y  — w ys ta w y : ekspozyc ja  
p ię kn ych  tk a n in  w  „Z achę c ie ” , r y ­
s u n k i o tem a tyce c h iń sk ie j w  Tow a 
rzys tw ie  P rz y ja c ió ł S ztuk P ię knych , 
ob razy... cerowane, ła ta ne  itp .  o n ie ­
zw yk le  now oczesnej fo rm ie  p la s tycz ­
n e j po łączone j z te ks tem , czy li — 
sz tu ka  p lus te ch n ika  (w  G a le r ii Sztu 
k i  M D M ).

SKORO Już o  te chn ice  m ow a, t«ś 
p ra w d z iw ą  niespodziankę w  te j  dzie 
dż in ie  s p ra w ili m ło dz i m a js te rk o w i­
cze w  M uzeum  T e c h n ik i, m ieszczą­
cym  się w  Pa łacu K u ltu r y  1 N a u k i 
w  W arszaw ie. O ko ło  2000 eksponatów  
nades ła li m ło d z i m odelarze z  całego 
k ra ju :  o b ra b ia rk i, to rp ed y , fan ta s tyce  
ne ra k ie ty  i  nowoczesne sam o lo ty , 
k a ja k i i  k o le jk i  e le k tryczne , s łow em , 
bogactw o po m ysłów , p ra cow itośc i I 
c ie rp liw o śc i. W edług ry s u n k u  ze 
„S k rz y d la te j P o ls k i”  w y k o n a li p ię k ­
n y  m odel w ie ży  spadochronow e j d w a j 
uczn iow ie  szko ły  podstaw ow e j n r  38 
w  Szczecinie — Ryszard W o jta s ik  i  
Jan  Szturo. P odz iw  w zbudza róW nież 
m odel tu rb in y  p o w ie trzn e j. A u to re m  
je j  je s t zespół uczn iów  k la s y  V I  i  V I I  
szko ły  podstaw ow e j w  Ś w in o u jśc iu . 
T a k  w ięc Szczecińskie n ie  zaw io d ło .
A  że w ys taw a  po łączona Jest *  .kon­
kursem , k tó ry  ro zs trzyg n ię ty  będzie 
w  ty m  m ies iącu , w ypa da  nam - s e rd e ­
cznie życzyć po wodze .ia  i  p ię kn ych  
nagród. A  k o n k u re n c ja  je s t duża!

Z jednoczen ie  P rzem ysłu  P om ocy 
N au kow ych , k tó re g o  p ro d u kc ja  z pew  
nością p rzy c z y n iła  się do  d o b rych  w y  
n ik ó w  w  m od e low a n iu , os ta tn io  zo r 
ganizow ało w  h a llu  M in is te rs tw a  
O św ia ty  w ystaw ę i  pokaz używ a n ia  
pom ocy n a u ko w ych , k tó re  p o w in n y  
znaleźć się w  każd e j szkole , w yposa 
żonej w  pra cow n ie . Przecię tna zaopa 
trzen ia  w  p rzy rzą d y  szko lne  w  k r a ju  
Jest racze j n ie zb y t w ysoka . Jednak, 
ja k  się okazuje , Szczecin do ty c h  
„e fe k tó w ”  r ę k i  n ie  p rz y ło ż y ł.

K re d y ty  na  te n  cel w  p ie rw szym  
k w a rta le  b r . zos ta ły  w yko rzys ta ne  W 
101,6 proc. O by jeszcze okazało się, ż«ł 
pom oce dla szkół w  Szczecińskiem  zo 
s ta ły . Jak to  się m ó w i, rozprow adzo­
ne rów n o m ie rn ie , to  d o p ra w d y  m o i 
na by  z czystym  sum ien iem  pochw a 
l ić  system atyczne w prow adzan ie  w  
życ ie  zasad po litech n iczn ego naucza­
n ia  na Z ie m i Szczecińskiej.

R A D Y  narodow e W arszaw y w  ty c h  
dn iach rozpoczę ły  nową erę. O d b y ły  
się lie rw sze sesje rad dz ie ln ico w ych , 
w yb ran o  pre zyd ia , k o m ir je  itp .  T a k  
w ięc etap o rg a n iza cy jn y  m am y Już 
za sobą. A  przed soba przede w szyst 
k im  re a liza c ję  o b yw a te lsk ich  po stu la  
tó w  i  w n io sków  zgłoszonych w  czasie 
k a m p a n ii w ybo rcze j. R ady s to lic y  są 
w  ty m  szczęśliw ym  po łożen iu , że b i l  
sko są w ładze nadrzędne, bez pom ocy 
k tó ry c h  w ie le  w n io sków  zrea lizow ać 
się n ie  da (n ie oznacza to  oczyw iśc ie, 
że odpow iedz ia lność za p iln e  sp ra w y  
m ożna przekazać „w y ż e j” ).

Na razie zrea lizow ano w  W arszaw !« 
in ic ja ty w ę  p ie rw szo rzę dn e j w ag i. 
Pod o k re ś lo nym  i  podanym  do pu b licz  
ne j w iadom ośc i nu m ere  te le fo n u  
u rzę du je  ośrodek in fo rm a c ji us ługo­
w e j. M ożna '  *n dow iedzieć s ię : 
gdzie, co, k ie d y  i  za ile  m ożna na p ra  
w ić , nrze rob ić , zam ów ić. W e w id e n c ji 
1 ruch u  — że ta k  pow iem  — zrów na  
ne są us łu g i państw ow e, spó łdzie lcze 
i p ryw a tne .

WTOST N N E  d n i n ie  ty lk o  zielenią! 
od m ło dz iły  u lice  W arszaw y. K o b ie ty  
w  w ie ku  od  la t. ..  nastu do... dziesię­
c iu  pa rad u ją  w  m ło dz ieżow ych k u r t ­
kach z mas p las tycznych , bardzo k o lo  
row ych . P rzy  k ró tk o  obc ię tych , prze 
ważnie kasz tanow ato-rudych w łosach, 
w yg lą da ją  bez względu na w ie k , ja k  
dziewczęta w  m u n d u rka ch . P anow ie  
nie rozsta ją  się z n ie śm ie rte ln ym i w la  
tró w k a m l. Co się zaś ty c z y  d z ie c i, to  
ubrane są ko lo ro w o , kuso 1 p ra k ty c z  
n ie. M am  na m y ś li oczyw iśc ie  dz ie c i 
w w ie k u  szko ln ym , k ry ją c e  się pod 
g ra n a to w ym i fa rtu szka m i. Jeś li cho­
dz i o na jm łodsze , to  — da libó g  — n io  
w iem , skąd przedsiębiorcze m am y 
czerpią d la  n ieb s tro je . Ze zaś raczej 
nie zn a jd u ją  ich  w  sklepach (stro­
jó w ) to  rzecz pew na. No cóż — byw a 
i ta k . C hyba n ie  ty lk o  w  s to licy . 
M ie jm y  je d n a k  na dz ie ję , że się to  
zm ieni,

M. ZALEJSKA
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W y tn ij  i  za ch o w a j! W y tn i j  i  zachow a j!

R o zk ła d  ja zd y
re g u la rn e j l in i i  żeg lugow ej: 

S Z C Z E C I!*  —  S W IN O U JS C IE

G o d z i n y

a) b)

16.30
20.00

17.30
21.00

Szczecin o d j. 7.00
Ś w in o u jśc ie  p rz y j.  10.30

Ś W IN O U JŚ C IE  —  S ZC ZE C IN  

P rzys ta n ie  G o d z i n y
a) b) c) d ) e) 

Ś w in o u jśc ie  o d j. 6.30 7.00 14.45 16.30 18.00
Szczecin p rz y j.  10.00 10.30 18.55 20.00 21.30

a) k u rs u je  w  okres ie  do  30. V . i  16. IX .  —  31. X .
b) k u rs u je  w  okres ie  od 1. V I .  —  15. IX .
c) k u rs u je  w  okres ie  do  30.V. i  16.IX .  —  31.X . w  soboty
d )  ku rsu je  w  okres ie  d o  30. V . i  16. IX .  —  31. X . 

z w y ją tk ie m  sobót.
In fo rm a c je : Sekc ja  P rzew ozów  Pasażerskich, te l. 4-64-52 
D w orzec M o rs k i, te le fo n  4-25-24 i  3-62-50.

Ż E G L U G A  S Z C Z E C IŃ S K A  
Szczecin, u l.  Lasz tow a  55

1580-K

P R Z E T A R G
na w yko n a n ie  ro b ó t ogó lno  re m on tow ych

i  in s ta la c y jn y c h
w  następu jących  ob iek tach  tu rys tyczn ych :

1. D W  —  D z iw n ó w , u l.  M a te jk i n r  15 i  17 —  re m o n t 
ku ch n i, ja d ło d a jn i,  pom ieszczeń gospodarczych, 
d o m kó w  cam pingow ych.

2. D W  —  M iędzyzd ro je , u l.  Staszica n r  1  -  re m o n t 
i  ro b o ty  m a la rsk ie  p rz y  dom kach  cam pingow ych  
i  ku ch n i.

3. D W  —  Szczecin, P I. B a to rego n r  2 —■ re m o n t ku ch n i, 
in s ta la c ji .c ie p łe j w ody , ro b o ty  m a la rs k ie  i  dekarsk ie .

4. St. T u ry s t. w  D ra w n ie , u l.  K o le jo w a  n r  8 —  rem on t, 
ro b o ty  m a la rsk ie  i  e le k try f ik a c y jn e  d o m kó w  ca m p in ­
gow ych, pomieszczeń ku c h n i i  bud. s tan icy.

5 . D W  —  S ta rga rd , u l. Ł o k ie tk a  n r  16 —  re m o n t 
dachu, ro b o ty  de ka rsk ie  bud . g łównego

o g ł a s z a j ą

S Z C Z E C IŃ S K IE  Z A K Ł A D Y  
E K S P L O A T A C J I O B IE K T Ó W  T U R Y S T Y C Z N Y C H  

w  Szczecinie, P I. B a to rego n r  2

Pow . ro b o ty  na leży  w yko n a ć  w ła s n y m  m a te ria łe m  
i  robocizną.

W  p rze ta rg u  mogą b ra ć  u d z ia ł p rzeds ięb io rs tw a  p ań ­
stw ow e , spó łdzie lcze i  p ry w a tn e  posiadające obow iązu­
ją ce  u p ra w n ie n ia .

O fe rty  na le ży  sk ładać zgodnie z  p rzep isam i w  Szcze­
c iń s k ic h  Z a k ładach  E ksp lo a ta c ji O b ie k tó w  T u rys tycz ­
n ych , Szczecin, P I. B a to rego n r  2, p o kó j n r  110 I  p ię tro * 
codz ienn ie  w  godz. od 8 —  15 do  d n ia  15 m a ja  1961 r .  
gdzie ró w n ie ż  m ożna o trzym ać ślepe koszto rysy ro b ó t 
i  uzyskać w  pow . s p ra w ie  szczegółowe in fo rm a c je .

K o m is y jn e  o tw a rc ie  o fe r t  n a s tą p i d n ia  16 m a ja
1961 r . o  godz. 12. Zastrzega s ię  p ra w o  w y b o ru  d o w o l­
nego o fe ren ta . _

________________ 1583-K

Uwaga!
o tw a rto

Z ak ła d  Uslugow o-N a- 
praw czy S przę tu G o­
spodarstw a D om ow e­
go przy  u l. Ś lą sk ie j 46. 
R oboty  p rz y jm u je  się 
na m ie jscu  i  na zgło­
szenia te le fo n iczne  te 

le fo n  35-161

Uwaga!
M O T O C Y K L B. M . W.
R—35 o raz różne części 
do  Mercedesa 170 V 
sprzedam . K o łłą ta ja  31 
garaż. 3021-G

T E L E W IZO R  m -k i „D U - 
re r ”  oraz 3 piece k a f lo ­
w e sprzedam, u l. Ks, 
B o rysa 20, te ł. 371-06.

3822-G

M O T O C Y K L „J a w a ”  250 
ccm  s ta n  id e a ln y  sprze 
dam , u l. C urie  Sk łodow  
s k le j 5 po godz. 15.

3823-G

G A R A 2 duży przenośny 
sprzedam . 2e lechow o, 
u l. S tudzienna 31/24.

3824-G

M O T O C Y K L W . F . M. 
sprzedam , u l* Radogo- 
ska 17/12. 3825-G

t  PO KO jr *  ku e h n lą  w  
Szczecinie, A l.  P iastów  
3/25 zam ien ię na 2 lu b  2 
i  pó ł p o k o ju  z kuch n ią .

384G-G

K A W A L E R K Ę  zam ienię 
na p o kó j z kuch n ią . 
W iadomość Szczecin, u l. 
Jag ie lloń ska  17, Zak ład  
Zeg arm is trzo w sk i. 3847-G

3 PO KOJOW E m ieszka­
nie , łaz ie nka  c. o. za­
m ien ię  na większe.
D z ie ln ica : Pogodno, Ja 
sne B ło n ie  — śródm ie­
ście w yk luczone . T e l. 
355-80. 3848-G

3 PO KO JE z kuch n ią , 
kom fo rt, zam ien ię na 
dw a oddz ie lne  po poko 
ju  z k u ch n ią  w ygo dy , 
o f ic y n y  w yk lu czo n e . O- 
fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń, 
p l. H o łd u  P rusk iego 8 
na n r  495. 3849-G

3 PO KOJOW E m ieszka­
n ie  w  ś ródm ieśc iu  z c. 
o. zam ien ię na rów no­
rzędne 2 p o ko jo w e  i  ka 
w a le rkę , w zględn ie  p o ­
k ó j su b lo ka to rsk i. Zgło 
szenia te le fo n iczne
44-447. 3850-G

Ł A D N E  dw a  po ko je , 
ku ch n ia , łaz ienka , u l. 
W ie lko p o lska  zam ien ię 
na podobne 3 po ko je  w  
ś ródm ieśc iu  — pogodn ie 
chę tn ie z og ródk iem . 
Te l. 43-298 godz, 9—19.

3851-G

PO KO J, kuch n ia , ła ­
z ien ka  c. o. zam ienię 
na  dw a  poko je , kuch n ia , 
łaz ienka , u l.  H e le ny  13 
m . 5. 3852-G

P IA N IN O  sprzedam. 
S tan do b ry . T e le fon  
38-277 od godz. 16—18.

3826-G

P IA N IN O  do  ćwiczeń, 
kredens, s tó ł o k rą g ły  
rozsuw any sprzedam. 
S to i czyn, u l. W itosa 18 
po 16-tej. 3828-G

SAM O CH ÓD  osobowy 
..C itroe n”  stan d o b ry  
sprzedam . W ie lkop o lska  
31/31. 3829rG

K IO S K  w ra z  z satura- 
to re m  w  M iędzyzd ro­
jach  sprzedam . Rew. 
P a źdz ie rn iko w e j 30/4.

3830-G

N OW Y garaż składany, 
śródm ieście sprzedam. 
Śląska 12/2 od godz. 16.

3871-C

M O TO C Y K L W . S. K., 
pe łne p ia s ty  stan idea l­
n y  sprzedam . A rm ii
C zerw onej S garaż godz. 
17—18. 3331-G

SAMO CHÓD m a rk i F ia t 
1100 w  stan ie  do b rym  
sprzedam . W iadom ość 
Szczecin, u l.  B rod z iń ­
skiego 52—8 godz. 16—20.

3832-G

O g ło s z e n ia  D rob i?et.

KO RESPO ND ENC YJN E
k u rs y  księgow ości, ste­
n o g ra fii,  ję zykó w , Łódź 
J, s k ry tk a  297. 3865-G

sprzedam  lu b  w ydz ie rża
w ię . Szczecin A l.  P ia­
s tó w  26/34. 3813-G

SERDEC2NE podzięko­
w an ie  za w yleczen ie  z 
p rze w le k łe j cho roby 1 
tro s k liw ą  op iekę d r  
L ic h to w i oraz całemu 
pe rsone low i I I  K l in ik i  
P e d ia tryczn e j składa 
m a ły  M ariuszek z rodz i 
cam i. 3805-G

POMOC dom ow a po­
trzebna . Szczecin u l.  O. 
B e jzym a 9/2 od  godz. 
16 -  18. 3798-G

S T A R S Z A  pom oc domo 
w a na s ta łe potrzebna. 
K o łłą ta ja  25 m  3. 379Ö-G

POMOC dom ow a lu b ią ­
ca dz iec i po trzebna. Ż u ­
b ró w  1/24 (boczna M al­
czewskiego) 3800-G

P O S IA D A M  samochód
osobowy, d u ży  rep re ­
zen ta cy jn y , p rzy jm ę 
p rze dstaw ic ie ls tw o po­
w ażne j f i r m y  ew e n tu a l­
n ie  inn e  propozycje . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
p l. H o łd u  P rusk ie go  a 
na n r  496. 3806-G

O P IE K A  do dziecka na 
« godzin dzienn ie po­
trze b n a . u l.  M a łopolska 
11/8 3801-G

POMOC dom ow a na sta 
łe  po trzebna . S t. K o s tk i 
13a od godz. 16. 3802-G

POMOC dom ow a 
trze b n a  od zaraz. Refe­
re n c ję  kon ieczne. Bo i. 
Ś m iałego 12 — 4. 3803-G

POMOC dom ow a lu b  sa 
rr.odzie lna gosposia po­
trzeb na  na sta łe, u l. 
T re n to w sk ie g o  15. Po­
godno. 3872-G

trC Ż C IW A  pan ią  do 10- 
m iesięcżnego dziecka 
o raz częściowego prow a 
dzenła dom u p rzy jm ę, 
W a ru n k i dobre. Zgłoszę 
n ia  u l.  pa r tyza n tó w  
3/11 od  godz. 19 — 21

3810-G

S TA R S ZA pa n i ja k o  go 
sp o d y t ii do  sam otnego 
pana w  poznan iu  po trzeb 
na . W arun ek  sum ienna, 
czysta. O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń p l. H o łd u  P rus 
k ie g o  8 jia  n r  498.
— 3804;  G

M A T R Y M O N IA L N E

S A M O TN A la t  50 posia 
da jąca w łasne m ieszka 
n ie  pozna mężczyznę do 
la t  60. O fe r ty  B iu ro  O- 
głoszeń p l. H o łd u  P ru ­
skiego 8 na  n r  399.

3809-G

M O T O C Y K L  z przycze- 
750 cm  sześć. M . K . 
in n y  ponad 500 

sześć, no w y lu b  m a ło  
używ a ny  kup ię . W in ia r  
s k i u l. ‘ K . M ia rk i 3/6, 
Szczecin te le fo n  454-73 

3808-G

D OM  je d n o ro d z in n y  w o l 
n y , 3 poko je , kuch n ia , 
w yg o d y , og ród m iasto 
Ostrzeszów Poznańskie 
sprzedam . W iadomość 
Szczecin u l .  M azu rska 
42 — 25. 3814-G

1/2 D O M K U  dw u ro dz in ­
nego z sadem  ow oco­
w y m  ca 2000 m  k w . na 
przedm ieściu Szczecina 
sprzedam . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń p l. H o łd u  P ru s  
k ieg o  8 na n r  493.

3815-G

Ł 0 2 K A  z n o c n y m i s to li 
ka m i i  k w ie tn ik  
jasne sprzedam . Szcze­
c in  Le g . D ąbrow skiego 
9 — 14. 3827-G

M O T O C Y K L „P an no n- 
n ia ”  s ta n  id e a ln y  sprze 
dam , u l.  N oczn ick iego 
18 m . 4 w  godz. od 15.

3816-G

K L A T K I d la  n o re k  me 
ta lo w e  oka zy jn ie  sprze­
dam , u l. W ie rzbow a 14.

3817-G

NIER U C HO M O ŚC I

5 PO KO JO W Ą w illę ,  ga 
raż sprzedam. Pożądane 
zastępcze m ieszkanie. 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
p l. H oM u P rusk ie go  8 
na n r  500. 3812-G

Szczecina za

M OTOROW ER „S im - 
’ n o w y  sprzedam. 

E m il ii  P la te r  6, W ar­
szta t Szew ski. 3818-G

2 PO KO JO W E m ieszka­
n ie  z k u ch n ią  * łaz ienką 
w ydz ie lo ne  spod kw a te  
ru n k u  kup ię . O fe rty  
B iu ro  Ogłoszeń, p l. H o ł 
du  Prusk iego 8 na n r  
492. 3853-G

D W A  poko je , kuch n ia , 
r  p ię tro , ba lko n  zamie­
nię na m ieszkan ie dw u - 
t r z y  poko jow e. N iem ce­
w icza 35/4, te l.  420-26.

3854-G

D W A poko je , kuch n ia  
ogródek, c h le w ik  żarnie 
n ię  na m ieszkan ie w  
śródm ieśc iu , Pom orzany, 
u l.  C m entarna 7 m . i .

■ 3855-G

M IE S Z K A N IE  p o kó j, ku  
ehnia , łaz ie nka  w  - 
w ym  bu d o w n ic tw ie  
Z ie lo n e j G órze zan 
n ię  na podobne w  Szezc 
cin ie . O fe r ty  B iu ro  Og­
łoszeń, p l. H o łd u  P ru ­
skiego 8 na n r  494.

38S6-G

2 PO KO JE , ku c h n ia , o- 
fic y n a  po rem oncie za­
m ie n ię  na 3 po ko je . Wa­
ru n k i do uzgodnienia, 
u l. Ł o k ie tk a  24/24.

K IO S K  d o  lo d ó w  sprze­
dam . M a łkow sk ieg o  8/21.

3833-G

SAM O CH ÓD  m a ło litra ­
żow y  „F o rd  P re fe k t”  
s ta n  b . d o b ry , części za 
pasowe sprzedam , u l. 
Ju ra nd a  4 b /l od  godz. 
16.00. 3834-G

JA W Ę  175 ccm  w  ide­
a ln y m  stan ie  sprzedam. 
T e l. 444-55, dzw onić od 
godz. 14. 3835-G

M O T O C Y K L „Jun ak* 
o ryg in a ln ą  przyczepą
sprzedam , u l .  K o łłą ta ja  
17/8¿ 3838-G

LO K A L E

2 1/2 PO KO JE; kuohn ia  
c. o., w yg o d y  zam ien ię 
na 2 po ko je  podobne, 
u l. Jana C hryzostom a 
Paska 38/10. 3837-G

P O KO JU  dwuosobow e- 
n iek rę pu jące go  

śródm ieściu poszuku ję. 
Zgłoszen ia te le fo n  463-36.

TEATRY

Z G U B IO N O  le g itym a c ję  
szkolną n r  29 na naz­
w is k o  W aksam an Leon.

3880-G

ZG U B IO N O  le g itym a c ję  
szkolną L ice u m  N r  2 w  
Szczecinie na nazw isko 
Janusz S u m o rok.

3861-G

K A W A L E R K Ę  zam ienię 
na 1—2 po ko je  z ku ch ­
n ią , zw rócę koszty . Ło ­
k ie tk a  1/16 od godz. 19.

3838-G

M AŁŻE Ń S TW O  z dziec­
k ie m  4 -le tn lm  poszukuje 
p o ko ju  sub loka to rsk ie ­
go. Ś ląska 6/10. 3839-G

4 p o k o j o w a  m ansar­
da c. o., w yg o d y  w  3 ro 
d z in n ym  d o m ku  1 miesz 
kan ie  2 poko jo w e , w yg o  
d y  zam ien ię na dom ek 
2 ro d z in n y . Dopłacę. T e l. 
46-967 ran o. 3840-G

M AŁŻE Ń S TW O  z dziec­
k ie m  poszuku je  po ko ju  
z  używ a lno śc ią  kuch n i. 
W iadomość te l. 479-52.

3841-0

KO M FO R TO W E 2 poko 
je , łazienka w  Szczeci­
n ie  zam ien ię na 2 poko 
je - z  k u ch n ią  og ród k ie m  
w  Z d ro ja ch , te l.  37-872 
do godz. 15-tej. 3842-G

M IE S Z K A N IE  w  S łu p ­
sku  zam ien ię na miesz­
kan ie  w  Szczecinie. Te­
le fo n  457-87 Od godz. 18.

3843-G

K O ŁD R Y  w e łn ia ne  fra n  
cuskie now e p iln ie  sprze 
dam . K a p ita ńska  4a m. 
3, te l.  34-473. 3793-G

W Ó ZE K  do w o d y  sodo­
w e j sprzedam. Osiedle 
S w ierczew skie 8/3.

3819-G

S Y P IA L N IĘ  ko m p le t i  
tapczan sprzedam. Tele 

-JÜ  ÍQD Gf. 36ł52£U; • ¿6%0-ft

2 PO KOJOW E m ieszka­
nie. c. o. zam ien ię r 
p o ko jo w e  c. o. Zw rócę 
koszty . T e le fon  38-297.

3B44-G

M

P O L S K I — „ F lre y k  w  zale­
ta ch ”  g . 16 (przedstaw ienia 
szkolne) — „L o w e y  g łó w ”  ** 
g. 18.30 (p ią tek 1 sobota) 
O PER ETKA — n ieczynna; so­
bo ta : „Z a m e k  na C zorsztyn ie”  
g. 19.15.
P I.E C IU G A  — „C za rod z ie jska  
fu ja r k a ’» g . 9 (sobota)

K IN A
COLOSSEUM — „S p ra w c y  n ie ­
znan i”  g. 1040, 13, 15.30, 18.
20.3o —- w ł. od  la t  18 (p ią tek 
1 sobota)
KOSMOS —  „M e łn  R a m p !”  g . 
9, 11.15, 13.30, 16. 18.30. 21 —
.szwedzki — od la t  16 (p ią tek 
i  sobota)
D E L F IN  — „O d w ie d z in y  p tezy  
denta”  g . 11.40, 14, 16.20, 11.40, 
21 — po i, — od la t  16 (p ią tek
i sobota)
B A Ł T Y K  — „ K lu c z ”  g . 16.30, 
13, 15.30, 18, 20.30 -  a ilg . — od 
la t  16 — pano ram iczny  —
sobota: g. 13, 15.30, 18, 20.30 — 
„B a m b i”  g. U .
OGRODOW E — B a łty k  — „ M l o 
dzj m a łżon kow ie ”  g. 20 — w l. 
(p ią tek I sobota)
P O LO N IA  — „D a m a  ka m e lio -  
w a”  g . 11, 13.30, 16, 18.30, 21 — 
U SA — od la t  16 (p ią tek  1 so­
bota).
P IO N IE R  — „D w a  w o rk i”  g.
18, „W  sam o po łud n ie”  g. 19, 
2 i — U SA — od la t  14 — sobo­
ta :  „ N ie z w y k ły  m ecz”  g . 9.30, 
„K ra d z io n e  n ie  tu czy ”  g . 10.30, 
13, 15.30 — „M ik a la j K o p e rn ik ”  
J . 18, „W  sam o p o łu d n ie ”  g.
19, 21.
M U Z A  (Pom orzany) „Czas 
przeszły”  g. is . 29 — p o i. — od 
la t  12 — sobota : „Szczęścia rz 
A n to n i”  g . 13, 21 — p o i. — od  
la t  12.
PR O M IE Ń  — „G an ga”  g. 16 
„D w a  p o ko le n ia ”  g. 18, 20.10 
sobota: „G a n g a ”  g . 14, 16 — 
„D w a  po ko le n ia ”  g . 18, 20.10. 
P A ŁA C  M ŁO D Z IE ŻY — „A w a n  
tu ra  o Basię”  g . 17 — p o i. — 
od la t  7 sob o ta : g. 15.30, 
17.30.
M AR S — „D z ie w czyn a  z p ro ­
w in c j i”  g. 16.30, 18.15, 21 - •
USA — od  la t  15 — (p ią tek  i  
sobota).
f a l a  — „Z ła m a n a  s trza ła ”  g . 
18, 18.10. 20.20 — U SA — od la t  
12 — sobota: „N ie zas tą p io ny  k a  
m erd yn e r”  g. 18, 20 -  ang 

od la .  12.
ECHO (K rzekow o) — „N ie za ­
s tą p ion y  k a m e rd yn e r’* g. 18, 26 
— ang. — od la t  12 — sobota: 
„K ró le w n a  ze z ło tą  gw iazdą”  
g. 18, 28 — czeski — od la t  12. 
M E W A  (Zelechow o) — „P rz y g o  
da w  z ło te j zatoce”  g . 18 —
czeski — od la t  7 — „M ia s to  
•’ es w o d y ”  g. 29 — radź. — so­
bo ta : „Szczęś liw a droga”  g . 18 

m ara to n : ..W a łko n ie ”  I  
„Szczęś liw a d ro ga ”  g . 20.
Ś W IT  (S ko lw in ) — „L e k a rz  I  
znacho r”  g . 18, 20 — w ł.  ra  od  
la t  16 (p ią tek  i  sobota). 
SO SEN KA (Tanow o) — „O s ta t 
n ia  m iło ść ”  g . 20 — fra n c . — 
od la t  18 — sobota : „Z a kp ch a -

Pmcowmçy Poszukîtoanî
S E K R E TA R K Ę  m aszyn is tkę  z a tru d n i n a tych ­
m ia s t Szczecińska W y tw ó rn ia  F a rb  1 L a k ie ­
ró w  w  Szczecinie uL  K o jo ta  8. W a ru n k i p ra cy  
1 p ła cy  do om ó w ie n ia  na  m ie jscu . 1381-K

ZG U BIO N O  leg itym a c ję  
szko lną  L ice um  P la s ty ­
cznego na nazw isko B a r 
bara W alczak. 3862-G

ZG U BIO N O  le g itym a c ję  
szko lną  — szko ła  n r  1 
na nazw isko Jacek Sa­
w aszk iew icz. 3863-G

ZG U B IO N O  le g itym a c ję  
szko lną , k a rtę  row ero­
w ą na nazw isko A le k ­
sander Ska rba. 3864-G

ZG U B IO N O  leg itym a c ję  
szkolną w yda ną  przez 
T ech n iku m  W odno-M e­
l io ra c y jn e  na nazw isko 
K ry s ty n a  Zakrzew ska.

3866-G

Z G U B IO N O  przepustkę 
w yda ną  przez E le k tro w  
nię Szczecin na nazw i­
sko M ieczys ław  G ru ­
dzień. 3887-G

Z G U B IO N O  n u m e r re j. 
MM-0104 na tras ie  Szcz* 
Cin—P yrzyce. 3888-G

ZG U BIO N O  dow ód oso­
b is ty  1 le g itym a c ję  stu  
deneką na nazw isko Ta­
deusz P io tro w s k i i  le g i­
ty m a c ję  studencką na 
nazw isko W łodz im ie rz  
K a czyńsk i. 38i

T E C H N IK A  k a lk u la to ra  ze zna jom ośc ią  n o r ­
m ow an ia  ro b ó t o b ró b k i s k raw an iem  l  m on ta­
żu. Techno loga o b ró b k i sk raw an iem . K o n ­
s tru k to ra  pom ocy, z a t ru d n i Szczecińska Fab­
ry k a  M aszyn B u d o w la n ych  Szczecin, u l.  D u­
bois n r  20. W ym agane m in im u m  techn iczne 
w yksz ta łce n ie  a co  n a jm n ie j 2- le tn ią  p ra k ty k ą .

1582-K

STARSZEGO księgow ego z a t ru d n i W o jew ó dzk i 
Zarząd K in  w  Szczecinie. W ym agane pe łne  
w yksz ta łce n ie  ś red n ie  i  co n a jm n ie j t rz y le tn ia  
p ra k ty k a  na  s ta no w isku  s t. księgow ego. W a­
ru n k i p ra cy  ł  p ła cy  do  o m ó w ie n ia  n a  m ie j­
scu. Zgłoszen ia u  gt. księgow ego, p l.  B a to re­
go 3. te ł. 84-73. I544-K

K IE R O W N IK A  m asa rn i w  Zydow caeh, oraz 
3 m asarzy, k ie ro w n ik ó w  sk lep ów  b ra nży  spo­
żyw cze j ł  p rze m ys ło w e j z a t ru d n i od zaraz 
Pow szechna S p ó łd z ie ln ia  S pożyw ców  „R o b o t­
n ik ”  w  Szczecinie A l.  Jedności N a rod ow e j 37 
p o kó j 23. 15S7-K

IN S P E K T O R A  na dzo ru , In s ta la to ra  h y d ra u li­
k a  n a jc h ę tn ie j z  up ra w n ie n ia m i, 2 te ch n ikó w  
b u do w lan ych  na  s ta no w iska m a js tró w  bu do­
w la n ych , w ym agana p ra k ty k a , I  te ch n ika  na 
s tanow isko insp ek to ra  techn icznego A .D .M . 
oraz insp e k to ra  eksp lo a ta c ji i  5 m u ra rzy  za­
tru d n i D z ie ln ico w y  Zarząd B u d y n k ó w  M iesz­
ka ln y c h  S zczecin-D ąb ie z siedzibą w  Z dro ja ch 
u l. Jaśm inow a n r  4. 1568-K

3 PO KOJOW E m ieszka­
n ie  z ku ch n ią  po rem on 
c-ie z m ożliw ośc ią ho­
d o w li w  Szezeeinle-Dą- 
b iu  zam ienię na w iększe 
w  Szczecinie. W iado­
m ość Łfti. .321-49. 3845*śi

W D N IU  l.V .6 l zgubio­
no  dow ód osob is ty  n r  
E. H . 107971, le g itym a ­
c ję  P .T.F . n r  109 na naz 
w isko  K a z im ie rz  K a w iń  
sk l o raz le g itym a c ję  
s łużbow ą P.W .R.N. n r  
796 na nazw isko  .Umżula 
K a m iń ska . ■ 38'iU-G

Z A R Z Ą D  PO RTU  rłZ C Z E C lN  ogłasza t  dn iem  
5.V.6 i r .  w e rb u n e k  m ężczyzn w  w ie k u  od  18 do 
45 la t  do  rob o tn icze j reze rw y  p o rto w e j. R obot­
n ic y  re ze rw y  za tru d n ie n i są p rz y  różn ych p ra ­
cach p rze ła du nko w ych  w  po rc ie  w  okres ie 
zw iększonych p rze ła d u n kó w  i  w yna grad zan i są 
do da tko w o ;

1) za gotowość d o  p ra c y  w  g ru p ie  A 456 z ł 
k w a rta ln ie , w  g ru p ie  B  306 t ł  kw a rta ln ie ;

2) za ciąg łość p ra cy  sa każdy dz ie ń  przepra­
cow a ny  ponad 12 d n i w  m ies iącu w  g ru p ie  A 
16 z ł, w  g ru p ie  B  posad 8 d n i w m iesiącu 16 z ł;

3) za pracę w  niedz ie le  i  śn ię ta  dodatkowe 
w ynagrodzen ie  rycza łto w e  w  wysokości 36 z ł.

Zgłoszen ia p rz y jm u je  Z ak ła d  R obót Zastęp­
czych R e jon  Łasztow n ia  (dojazd tram w a je m  n r 
2 1 8) od d n ia  5.V.6i r . w  godz. od  9—13 z w y ­
ją tk ie m  w to rk ó w . Szczegółow ych in fo rm a c ji 
ud z ie la  się na  m ie jscu  lu b  te le fo n iczn ie  (n r te ­
le fo n u  436-31, w ew n . 646 lu b  264). Z  uw a g i na 
s o k i p la n  p rze ła d u n kó w  p ro s im y  w szys tk ich  
zain teresow anych do  re je s tro w a n ia  * ie  do  re- 
¥ * £ &  » o r t» *e J , J539-K

la  s ię  d r ie « c z y n a "  g . 26 
radź.
P R Z Y JA Ź Ń  (D ąbie ł — ,.S zk l»  
na  G óra”  g. 18, 20 -  p o i. . *  
od la t  16 (p ią te k  i  sobota). 
H U T N IK  (S to łczyn) — „ M i ­
l io n ”  g. 17.36, 19.30 — fra n c . — 
o d  la t  12 — sob o ta : „ M i l io n ”  
e . 17.36, 19.36 — „Z d ra d a ”  g. 
21.36 — czeski.
S TY LO W E (H uta Szczecin) — 
„S k a rb y  k ró la  Sa lom ona”  g . 
17.30, 13.30 — USA — Od la t  10 . 
(p ią tek  i  sobota)
B A J K A  (Police) „T a n ia  1 je j  
m a tk i”  g . 18, 20 — radź. — od 
la t  U  — sobota : g. 18, 26 — 
».Czterdziesty p ie rw szy”  g. 22. 
Z E G L A B Z  (G o lędno) — „ M ło ­
de  lw y ”  g. 17, 20.15 — U SA — 
od la t 16 (p ią te k  i sobota)
I  M A J  (Żydów ce) — „ K o ły ­
sanka”  g. 18, 20 — radź. — od 
la t  16 — sobota: g . 17, 19 —
„ C z y ś d b u ty "  g. 21.
M A R Z E N IE  (W iołgow o) — „A R  
to rk a  ks ięc ia  pana”  g. 18, 26 — 
radź. — od la t  16 (p ią tek  i  so­
bota).
R EPE R TU A R  K IN  -  na pod­
s ta w ie  in fo rm a c ji W ZK  
FO TO P LA S T Y K O N  — W oj, 
Po l. 36 — „P o d  u ro k ie m  A nda 
lu z j i "  g. 10—21.

KLUBY
13 M U Z  *»  p l. żo łn ie rz a  *  
cz y n n y  od  g. u  — sobota : da n  
sing  g. 26.
N O T  — W oj. Po lsk iego 87 -a
cz y n n y  od  g. 13—23 — sobota: 
da ns in g  g. 26.
TPP R  — W oj. Po l. 88 w  f i lm  
».Żyw i b o ha te ro w ie ”  g . 1S, 28 
(p ią tek  i  sobota).
G A RN IZO N O W Y -  W a w re yn l* 

k a  5 — p re le k c ja  m g r  K u źn i y  
„W ie czó r w spó łczesnej l i te ra ­
tu r y  p o ls k ie j”  g . 19.

WYSTAWY
M U Z E U M  — S tarom łyńska  27-» 
m a la rs tw o  po lsk ie , ś red n io ­
w ieczna sz tu ka  pom orska, reno 
sansow e s tro je  ks iążą t szcze­
c iń sk ich , m a la rs tw o  i  g ra f ik a  
p la s ty k ó w  ko ło b rzesk ich  •»  a. 
10—is , **
W A Ł Y  CHROBREGO 3 «  ar« 
cheo log ia , p rzy ro d a , m orska  —
S. 16-16.
„13 M U Z ”  — p l. żo łn ie rz a  2 

sa w y s ta w *  tre n y  Ż y w ic k ie j od

"* N O T  -  W oj. P o l. 67 — w ys ta ­
w a  czasopism te chn iczn ych  g .

SZPITALB
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ - 

“  iw< W ojciecha 7 
k l i n i k a  C H IR . I I  — Pom o­
rzan y .
SO BO TA:
K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J
— U n ii Lu b e lsk ie j 
k l i n i k a  C H IR . l  se U n ii L u ­
b e lsk ie j
K L IN IK A  P E D IA T R Y C Z N A  m  
U n ii Lu be lsk ie j
P O R A D N IA  D L A  M A T K I t  
D Z IE C K A  — św. W o jc iech a T
— g. 19—7 ran o.
P O R A D N IA  IN TE R N IS T Y C Z ­
N A  — W oj. P o l. 63 — g , 15—22,

APTEKI
N r  1 m  f  U pe a  7 -»  t * | .  « M g

451-9*7 “  W0J* POl‘  134 “  tS l*
SO BO TA:
N r  2 — M ick ie w icza  M l — M l, 
449-82
N r  4 «  W o j. Po i. 14 *  te l. 87-31

T F ! F W I7 IĄ
PR O G RA M  S ZC ZE C IŃ S K I

17.46 — test, 17.50 — re trans­
m is ja  z  W yścigu P o ko ju , 18.35
— „ S ir  La nce lo t” , 19.63 — „ W l 
cek  m a ry n a rz y k ” , 19.14 — „ K o  
ry ta r re  sądu” , 19.22 — Po lska  
K ro n ik a  F ilm o w a . 19.33 — „N a  
estradz ie” , 20.0l — f i lm  w ł. od 
la t  16 — „C ia o , ciao barn b ina” , 
21.35 — DOBRANOC.
SO BO TA:

16.30 — test. 16.45 — tran m n f- 
* ja  z  V  e tapu W yśc igu  Poko- 
Ju, 17.50 — film o w y  kom e n ta rz  
tyg o d n ia , I8 .n i — „N a  rzecz­
n y c h  szlakach” , 18.29 — f i lm  
k ró tk o m e tra ź o w y  „O b ra z k i z  
CSRS” , 18.47 -  „W ic e k  m aryna ­
rz y k ” , 19.06 _  „O pow ieść d 
p in g w in a ch ” , 19.29 — „D z ie ń  
h u tn ik a ” , 19.50 — n im  prod, 
N r d  od la t  16 — „P o d d a n y ” , 
21.31 — D O BR AN O C .

PR O G R A M  B E R L IŃ S K I

11.56 — te s t, 13.36 «  f i lm
I, Czołno szczęśliw ych lu ­
d z i” , 17 — w id o w isko  d la  dz ie ­
c i od la t  10 „R o b im y  k a b a re t” , 
17 — rep o rtaż  z m ałego W yśc i­
gu  P o ko ju , J7.56 -  tra n sm is ja  
z  V  etapu W yścigu P o ko ju  
G dańsk — Poznań, 19 — pozdrd  
w ie n ia  te le w iz ji dziecięce j* 
19.05 — „T ro je  pod je d n ym  k a ­
peluszem ” . 19,39 — k ro n ik a , 
p rzegląd w ydarzeń, prognoza 
pogody, 20 _  n im  pro d . ju g . 
„ W ia t r  c ichn ie  przód św i 

te ñ í” , 21.30 — a u d y c ja  z o k a z ji 
100 roczn icy  in d y js k ie g o  poety, 
os ta tn ie  w iadom ości k ro n ik i I  
spraw ozdanie z  W yścigu P o ko

SO BO TA: -
10 — k ro n ik a , 18.26 =» f i l w  

Jug. „ W ia t r  c ichn ie  o św ic ie ” ,
I I .  50 — rozm aito śc i, 12 ~  test, 
13 — f i lm  „A re n a  śm ia łych ” , 
15 — „R e nd ez-vous na kon iec  
tyg o d n ia ” , 15.05 — „N a s tę p n y  
p ro g ram  w  naszych te a tra ch ” . 
15.30 — d la  dz ie c i od la t  R 
„ M is tr z  N ad e lo h r opow iada b a j

• ’ ,?* — " FTZy  m a łe j he rba­cie...” , I6.45 — tra n sm is ja  z V  
etapu W yścigu P o ko ju  Poznań
— Szczecin, 17.45 — Okno w y ­
stawow e, i*  _  „S film o w a n y  
B rem ” , ig.55 _  po ad row ien ia  
te le w iz ji dziecięce j, 19 — te le  
B -Z , 19.30 — k ro n ik a , prze­
gląd w ydarzeń, 20 -  „1090 
ta k tó w  o p e re tk i” , 21.65 «* 
„S c e n k i z C ob ry ” , 21.45 m 
k a b a re t ..E tiu d y  cybemetye®« 
ne ” , 22.20 -  os ta tn ie  w iado­
m ości k ro n ik i i  w iadom ości A 
W yścigu P o ko ju ,
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W dniu przyjazdu
KOLARZY
P  Wejścia na stadion Pogoni 

od ul. Twardowskiego zamknięte 
O  Ul. Gdańska wyłączona z ruchu o godz. 9

J U Ż  T Y L K O  G O D Z IN Y  d z ie lą  nas od p rz y *  
Jęcia, po raz p ie rw szy  w  h is to r i i  Szczecina, u -  
czes tn ików  W yśc ig u  P o k o ju .

O B S E R W U JĄ C  go rącz- nas r  życz liw o śc ią  i  
k ę  p rzyg o to w a ń  na p rz y  p rz y ja ź n ią  społeczeń- 
ję c ie  k o la rz y  w e w s ia ch  s tw a. 
i  m iasteczkach  naszego 
w o je w ó d z tw a  oraz w  sa 
m y m ' Szczecinie, m oże­
m y  śm ia ło  ręczyć, że u -  
czes tn icy  X IV  W yśc ig u  
P o k o ju  sp o tka ją  s ię  i  u

Ż y c z y m y  za w odn ikom  
na  ty m  e tap ie  ja k  n a j­
lepsze j fo rm y , pełnego 
pow odzen ia  w  w a lce , 
p rz y je m n e j pogody i  u - 
n ik n ię c ia  na jm n ie jsze g o  
w yp a d ku .

S Z C Z E C I N

XIV Wyścig 
Pokoju 

w radio 
i telewizji
P IĄ T E K

R ad io : P ie rw sza dz i­
siejsza tra n sm is ja  zosta­
ła  nadana o godz. 12.15 
z  Bydgoszczy. R elacja 
ze s ta rtu  honorow ego 
do I I  pó łetapu B yd ­
goszcz — Poznań o g. 
14.30 i  co p ó ł godz iny 
Spraw ozdan ia bezpośred 
n ie  z trasy . T ransm is ja  
z zakończenia etapu ©k.
g. 17.5».

T e le w iz ja ! Ośrodek 
szczeciński — re tra n sm i 
s ja  z  Poznania (przez 
B e rlin )  o k . * .  17.5» -  
1.8.3». T V  B e r lin  -  g. 
17.5« — 19.0»,

SO BOTA

R adio: 12.4» tran sm is ja  
ze s ta rtu  ho no row ego w  
M iędzychodzie. Od g. 
13.3» co pó ł godz iny in ­
fo rm a c je  z tra s y  V  eta­
pu. Początek tra n s m is ji 
ze s tad ionu w  Szczeci­
n ie  o k . g . 16.5».

T e le w iz ja : Szczecin 
B e rlin  nadaw ać będą go 
dz in ną  tran sm is ją  z za­
kończen ia etapu od g.

Ja k  się d o w ia d u je m y  K o m is ja  P o rzą d ku  1 
Bezp ieczeństw a wydaTa k o m u n ik a t o z a m kn ię c iu  
tra sy , k tó rą  p rz y ja d ą  ko la rz e  od s tro n y  P yrzyc .

m c m
L E C H IA  (G dańsk) —  
D O N A W  (B u lg a ria ) 1:0

PO PR ZE JE C H A N IU  gra 
n lc y  m iasta na w ysokośc i 
K ije w a , ko lu m n a  w yśc igu  
w jed z ie  W u lic e  Leszczyno 
w ą , E skadrow ą na u l. G dań 
ską. D a le j po jadą u l. W ie l 
ką , przez B ram ą Portow ą, 
A l.  W ojska Po lskiego, 
p rzez p l. Le n in a  do u l. 
M ick ie w icza  a z  n ie j w ja d ą  
w  u l. T w ardo w skie go i  na  
stadion .

W  celu zagipsow&nia szyn 
tra m w a jo w ych , u l. G dań­
ska zostanie zam kn ię ta  ju ż  
od godz. 9 rano, i  do  g. 
18.30, ru c h  ko ło w y  k ie ru je  
się na szosę poznańską. Do 
c h w ili prze jazdu ko la rzy ; 
p rze ja zd u l. G dańską udo­
s tę pn io ny  zostanie ty lk o  
au tobusom  M P K  i  PK S. Po 
zosta łym  po jazdom  mecha 
n iczn ym  do jeżdża jącym  do 
p o rtu  W ydz ia ł K o m u n ik a ­
c j i  Prez. M R N  W yda prze 
p u s tk i;

N a o d c in ku  od u l; W ie l­
k ie j ru c h  zostanie w s trzy -

W yc ie czk i p rzyjeżdżające 
do  Szczecina sam ochodam i 
w in n y  pa rkow ać  po jazd y 
na  p l.  Ł n m u m b y  (daw ny 
p l.  H e lsk i) o raz na bocz­
n y c h  p la cach  po  obu s tro ­
nach u l. Św ierczewskiego.

P oda jem y też do  w iado­
m ości, że p a rk in g  na  sta­
d io n ie  P o go n i od u l. K a rło  
w ieża będzie zam kn ię ty  a 
sam ochody i  m o to cyk le  
pa rko w a ć  m ożna w  bocz­
n ych  u lica ch  od u l. M ick ie  
w ieża (poza u l.  W itk ie w i­
cza, P on ia tow sk iego i  T ra u  
gu tta ),

B ra m y  s ta d ion u będą o t­
w a rte  ju ż  od  godz. 11.30. 
W ejśc ie  na  s tadion od  u l. 
K a rło w icza  oraz W itk ie w i­
cza przez o g ró d k i dz ia łko ­
w e. B ra m y  od u l. T w ardo w  
sk iego d la t  p ieszych będą 
n ie czynn e  a sam a u lica  zo 
s ta n ie  zam kn ię ta  o  godz. 
12.30,

PROGRAM
IMPREZ

na stadionie
P O D O B N IE  ja k  na  

w szys tk ich  poprzednich, 
etapach p ro g ra m  im ­
prez  zw iązanych  z za­
kończen iem  e tapu je s t 
w  Szczecinie bogaty. W i 
dzow ie, k tó rz y  przybędą  
na  s tad ion  p rz y  u l. 
T w a rd o w sk ie g o  ju ż  od  
godz. 13.00 będą in fo r ­
m o w a n i przez m egafony  
o p rzeb iegu  w a lk i ko la ­
rz y  n a  tra s ie  M IĘ D Z Y ­
C H Ó D  —  SZC ZE C IN . 
O  g. 13.50 na  bo isko  w e j 
dą  rep rezen tac je  p iłk a ­
rz y  rę czn ych  P o ls k i i  
N R D , k tó re  roze g ra ją  
pod f irm ą  Szczecina i  
B e r lin a  m ecz to w a rz y ­
sk i. S p o tka n ie  rozpocz­
n ie  się o g. 14.15. Pod­
czas m eczu, tu  czasie 
p rz e rw y  podawane będą  
in fo rm a c je  z trasy .

O  G. 15.15 rozpocznie  
się m iędzyna rodow e  
sp o tkan ie  p iłk a rs k ie  
m ię d zy  d ru ż y n a m i D O ­
N A W  (B u łg a r ia )  i  A R -  
K O N IĄ  Szczecin.

P rz y ja z d  k o la rz y  na  
m etę V  e tapu , z n a jd u ­
jącą  się ty m  razem  po 
p o łu d n io w e j s tro n ie  sta  
d io n u , p rze w id z ia n o  W 
G O D Z. 17.00 —  17.20. Na 
ty c h m ia s t po ogłoszeniu  
w y n ik ó w  n a s tą p i deko ­
ra c ja  zw ycięzcy  i  loso­
w a n ie  nag ród  w ś ró d  
zw yc ięzców  b ły s k a w ic z ­
nego k o n k u rs u  „S z ta n ­
d a ru  M ło d ych ”  n a  zw y  
cięzców  V  etapu.

W SOBOTĘ, po  zakończę 
n lu  V  etapu, w ie lu  z  k ib i­
ców  pó jdz ie  zapewne do 
H a li S p ortow e j, gdzie roze 
grane zostanie a tra kcy jn e  
spo tka n ie  w  koszyków ce 
m ężczyzn pom iędzy O G N I­
W EM  Szczecin a W IS ŁĄ  
T o ru ń . M ecz będzie rew au  
żem za porażkę O G N IW A 
w  T o ru n iu . Spotkan ie  to  
Jak i  niedz ie lne z rezerw a 
m i I-Hgowego G K S -u  W y­
brzeże (g. 12) rozgryw ane 
je s t o w e jśc ie  do I I  l ig i.  (c)

N A  B O IS K U  P io n ie ra  
p rzy  u l.  P o tu lic k ie j odbę­
dzie się w  sobotę spotkanie 
I  l ig i  n ig b y . P rzec iw n ik ie m  
szczecińskiego P io n ie ra  bę­
dzie ty m  razem  ROZWOJ 
K a to w ice . P rz y  m aks im um  
w y s iłk u  i  a m b ic ji szczeci­
n ia n ie  p o w in n i mecz. ten  
w yg rać , czego im  serdecz­
n ie  życzym y.

K TÓ R E G O Ś  dn ia  P io t r  w ra c a ł w ieczo rem  z od 
p ra w y . M ia ł p rz y  sobie b roń . Chociaż noszenie 
b ro n i w  ty m  czasie b y ło  os tro  zakazane. Z a trz y ­
manego p a tro l. P io tr  zbeszta ł po n ie m ie c k u  b lade  
go u n te ro fiz ie ra , m ig n ą ł m u  przed oczym a przed 
w o je n n y m  paszportem , k tó ry  na p a m ią tkę  je d y  
n e j w y p ra w y  za g ran icę  n o s ił od 1939 ro k u  w  
k ieszen i i  odszedł z godnością.

A le  N ie m cy  m ie li ja k ie ś  w ą tp liw o ś c i. K ie d y  od 
d a l i i  się od n ic h  o k ilk a d z ie s ią t k ro k ó w  u s ły ­
sza ł:

—  H a lt !
O d w ró c ił się. S z li do  n iego  szyb k im  k ro k ie m . 

M ó g ł od razu  uskoczyć w  lew o. W b iec w  czarną 
o tc h ła ń  b ra m y . Z n a l tu ta j k a żd y  k ą t. każdą d z iu  
rę  w  plocie. I  ta k  u c z y n iłb y  każdy . A le  P io tr  w  
ta k ic h  w yp adkach  c h o d z ił w ła s n y m i d rogam i. 
Poszedł w ię c  n im i i  teraz. T a m ty m  na prze­
c iw . P rzycza jone  do  te j c h w il i  s y lw e tk i N ie m ­
có w  w y p ro s to w a ły  się. Jeże li k i lk a  sekund 
te m u  n ag ła  w ą tp liw o ś ć  kaza ła  im  jeszcze raz 
za trzym ać tego m łodego, pewnego s ieb ie  czło­
w ie k a  i  je że li k i lk a  sekund tem u spodz iew a li 
się, że cz ło w ie k  ten  na rozkaz: s tó j, pogna 
ja k  osza la ły  w  g łąb  u lic y , te raz  p rzyszed ł m o­
m e n t uspoko jen ia . A le  b y ł to  ty lk o  m om ent. 
K la s n ę ły  bow iem  nagle d w a  s trz a ły  i  u n te r-  
© fiz ie r  ze zd z iw io n ą  m in ą  u k lę k n ą ł na  t ro tu -  
arze. . . .  ,

I  d o p ie ro  w te d y  P io tr  zdecydow ał s ię  na od­
w ró t. F in a ł te j h is to r ii rozegra ł się w  d w a  d n i 
późn ie j. R u d y  k lą ł ja k  szewc:

—  Przez dw a m iesiące n ie  weźm iesz u d z ia ­
łu  w  żadnej a k c ji.  Możesz sobie iść do  lasu 
g rzyb y  zbierać. A  ja k  Się jeszcze raz taka  
d ra k a  p o w tó rz y  pożegnasz s ię  z d ow ódz tw em  
p lu to n u .

—  Czego on się w yg łu p ia  —  ż a li ł się P io tr  
po  w y jś c iu  Rudego. —  Jednego sz.kopa m n ie j, 
g on szaty rozdz ie ra . I  w  d w a  tygodn ie  póź-

-*>zbroH «a własna re te  cftaera...wełirniiii:h

,Dzień oświaty dorosłych"

LU D W IKU
d o . . .  k s i ą ż k i !

U N IW E R S Y T E T  R o b o tn iczy  Z M S  obchodzi 
tegoroczne D n i O św ia ty . K s ią ż k i i  P rasy pod 
znak iem  upow szechn ien ia  o ś w ia ty  w śród  d o ro ­
s łych , w  zakresie  szko ły  pod s ta w o w e j i  ś redn ie j. 
N a jw a żn ie jszym  zadan iem  je s t ukończen ie  7 
k las szko ły  p o d s ta w o w e j przez o b y w a te li, k tó ­
rz y  p rz e k ro c z y li 35 la t  życ ia , a ta k ic h  je s t w  
naszym  w o je w ó d z tw ie  o k o ło  30 tys. Szeroka 
p ropaganda  m us i d o trze ć  przede w s z y s tk im  do 
m a ły c h  z a k ła d ó w  p racy  i  m a ły c h  m iast.

W dużych ośrodkach ro­
bo tn iczych nauczaniem  • o b ­
ję ta  je s t ju ż  w iększość pra 
r  iw n ikó w . N ieste ty  d y re k ­
c je  w ie lu  zakładów  pracy 
tra k tu ją  szkolenie ja k o  z ło  
kon ieczne, n ie  zważając na 
późnie jsze ko rzyśc i, k tó re  
przyn os i dokszta łcanie zało 
g i. Dotychczasowe próby 
naw iązania po rozum ienia 
m iędzy zak ładam i p ra cy  a 
d y re k c ją  UR da ty  n ik łe  w y  
n ik i.

Od soboty -

ŚWIĘTO
LASU!

OD SOBOTY, 8 m aja  roz
poczyna się w  ca łym  k ra ­
ju  św ię to  lasu . G łów n a  ro­
la  w  ty c h  dn iach  przypada 
L idze O chrony P rzy rod y , 
leśn ikom  i  szkołom  w szyst 
k ic h  typ ó w  1 s to p n i. W  pro  
gram ie  szczecińskim  prze­
w idz ian e są liczne  w yc iecz 
k i  do lasu , podczas k tó ry c h  
uczn iow ie  zapoznają się z 
gospodarką leśną, p rz y j m u 
ją c  op iekę nad w skazany­
m i przez L ig ę  i  leśn ików  
— up raw am i, szkó łkam i, 
m ro w iska m i itp .  Szko ły, 
k tó re  są zby t od leg łe o<l la 
sów będą sp raw ow ały  p ie ­
czę nad p o b lis k im i pa rka­
m i, zag a jn ikam i, k rzew am i, 
z ie leńcam i 1 ogrodam i.

W  D niach Lasu i  Zadrze­
w ien ia  będą organizowane 
po ga da nk i d la  m łodzieży 
szko lne j na te m a t znacze­
n ia  lasu d la  naszej gospo­
d a rk i. S p ra w y  te staną się 
a k tu a ln e  rów nie ż na le k ­
c jach  p rzy ro d y , języka  po i 
skiego. ge o g ra fii i rysun­
ków . W nętrza szkół p rzy ­
ozdobią od pow iedn ie  h&sla 
i  gazetk i ścienne.

P rzygo to w a n ia  do D n i La 
su po p rze dz iły  w  Szczeci­
n ie  czyny  społeczne. D z iat 
w a zasadziła m . in .  krze­
w y  m orw ow e (dla h o d o w li 
jed w ab n ików ), w zd łu ż  p ro ­
m enady p rzy  ob w od n icy  
k o le jo w e j na Pogodnie, i 
uporzą dko w a ła  re jo n  Wzgó 
rza K u pa ły . M łodzież tę 
w id z ie liśm y  w  pochodzie 1 
m a jow ym  — nios ła ona 
tran sp a re n ty  i ta b lice  z ha­
s łam i i  sym bo la m i L ig i 
O ch ro ny  P rzy ro d y . (b)

K O M U N IK A T  MO
22 kw ie tn ia  b r . o godz. 

17,10 przed c u k ie rn ią  p rzy  
u l. Jag ie lloń sk ie j 2, u  w y  
lo tu  u l. W ojciecha, m ia ło  
m ie jsce gorszące zajście 
podczas k tó re go  dz iew czyn 
ka w  w ie k u  oko ło  4 la t  zo 
s ta ła uderzona przez kob ie­
tę towarzyszącą w laśc ic ie lo  
w i sam ochodu m -k i „S ko - 
da-O ctavia”  N r  MA-5S-19.

O p iekun poszkodowanego 
dziecka Jest p roszony o 
zgłoszenie się w  Kom endzie 
W o jew ó dzk ie j MO przy  u l. 
M a łop o lsk ie j 47 w  godzinach 
od 8,00 — 14,00 lu b  też te le 
fo n iczn ie  pod n r  450-01 
w ew n. 589.

tu ,  k tó r y  za b łą k a ł s ię  na  je d n e j z b ie la ń sk ich  
u licze k . Te raz R u d y  n ie  m óg ł m ieć d o  n iego 
żadnej p re te n s ji. Obeszło s ię  bow iem  bez s trza  
łó w . Zresztą P io t r  n ie  m ia łb y  z czego s trze lać. 
K ie d y  k rz y k n ą ł o fic e ro w i H ende hoch! P o d ­
łużny , o s try  k s z ta łt  żelaza, k tó ry m  w yp ych a ł 
kieszeń swego płaszcza, to  b y ł po p ros tu  sam o­
chodow y k lucz.

T a k i b y ł P io tr .  I  ten  P io tr  nap isa ł m u  te ­
raz : „M o im  zdaniem  n iepo trzebn ie  zawracasz 
sobie ty m  g łow ę. M a c h n ij n a  to  ręką...“

A  R om an m y ś la ł, że n ie  k to  in n y , ty lk o  
P io tr  pozostan ie w ie rn y  przeszłości. Z e  w łaśn ie  
on m u dopomoże. Że na tch n ie  go sw ym  o p ty ­
m izm em , energią...

S m o lsk i w chodzi bez pu ka n ia .
—  Jest pan sam? Rzuca niedorzeczne p y ­

tan ie , rozg ląda jąc  s ię  po p o k o ik u  w  k tó ry m  
n a w e t k o ta  tru d n o  b y ło b y  u k ry ć .

R om an z n iechęc ią  podsuw a m u  krzesło. Sie­
dzą te raz n a p rzec iw ko  siebie. S m olsk i po ło ­
ż y ł na ko lanach  duże, czerw one d ło n ie  obrośmię 
te  p ra w ie  po pa lce  ja sn ym i w ło s k a m i .Uśm i®- 
cha s i| da Rat£&S£

—  Ja k  panu id z ie  w  te j n o w e j p racy?  P y ta  ; 
ta k im  tonem , iż  ła tw o  się zorien tow ać, że je s t ; 
to  ty lk o  w s tę p  do  pow ażn ie jsze j rozm ow y. ;

—  N ie  nudzę się. L u b ię  k s ią żk i, a ta m  m am  •
ich  pod dos ta tk iem . J

—  K s ią ż k a  to  p rz y ja c ie l cz ło w ie ka  —  re c y tu -  ;
je  S m o lsk i p o d n io s łym  głosem , ja k  na a ka d e m ii, j 
I  zaraz z m ie n ia  to n : J

—  A  z te j ic h  p e n s ji je s t p an  zadow olony?  j
—  N ie  bardzo  —  uśm iecha s ię  R om an —  ;

z p rz y je m n o śc ią  d o ło ż y łb y m  sobie ż p ięćse t z ło -  ; 
tych . J

—  T y lk o  pięćset? —  p o d c h w y tu je  S m o lsk i —  < 
za ta k ą  p racę  uczonem u cz ło w ie k o w i p o w in n i < 
p ła c ić  ty le , żeby m ia ł n ie  ty lk o  na porządne ż a r-  < 
cie...

T e ra z  p rz y s tę p u je  do  w y ja ś n ie n ia  ce lu  sw e j ] 
w iz y ty .

—  R oem aw ia łem  w c z o ra j z ko legą . T o  je s t .
bardzo  porządny cz ło w ie k . M ożna m u  w ie rzyć . < 
On m i p o w ie d z ia ł: ja k  m a s ię  g łow ę  na k a rk u , < 
to  p ien iądze  same w s k a k u ją  do k ieszeni. Ja to  j 
panu p o w ta rzam . Za raz pom yś la łem  .o b ie  o pa - < 
nu. <

Rom an p rz y m ru ż y ł do m yś ln ie  oczy:
—  H ande lek?  —- z a p y ta ł z uśm iechem .
—  N iech  s ię  pan n ie  śm ie je . T o  pow ażna s p ra - 1

wa. K o le g a  m a k o n ta k t  z za g ra n iczn ym i m a ry -  I 
narzam i. •

—  D obrze, dobrze  —  p rz e rw a ł R om an, a le  ja -  \ 
ką  ro lę  p rz e w id z ia ł pan d la  m n ie?  Muszę pana ! 
zresztą p rzestrzec, że je d y n ą  pow ażną tra n s a k -  ! 
c ję  h a n d lo w ą  ja k ą  w  życ iu  p rzep row adz iłem , b y  ! 
ło  ku p ie n ie  w  1944 ro k u  od podp itego  w łasow ca  I 
p is to le tu , za trz y  l i t r y  samogonu.

S m o lsk i p o p a trz y ł n ie u fn ie . U d e rz y ł n ie c ie r-  1 
p liw ie  d ło ń m i o ko lana . !

— Pan ż a rtu je , pan ie  R o i lan ie , a ja  do pana I 
ja k  do b lisk ie g o  sąsiada. Po ludzku .

-  (C i*S  S « !a S  O D .

do ros łych ” . Będzie to  ró w ­
nież dzień rozpoczęcia re­
k ru ta c ji do szkól d la  do ro  
s łyeh. W przeddzień 14 ma 
ja  -zorganizowany zostanie 
w spó lny  ba l d la  słuchaczy 
i  w yk ład ow ców  U niw ersy te  
tu  Robotniczego. (B)

D yre kc ja  U n iw ersy te tu  
Robotn iczego ZM S w poro­
zum ien iu  z W K Z Z  1 K u ­
ra to riu m  pestanow iła  w  
dn iach od 2 do 30 m a ja  r.or 
ganizować na te ren ie  zak la 
dó w  pracy w  całym  w oje  
w ództw ie p re le kc je , im pre  
r.y, k ierm asze i spo tka n ia  z 
ośw ia tow cam i. W k inach 
w yśw ie tlane będą przeźro­
cza propagandrw e. W ca 
ly m  w o je w ó dztw ie  rozp ro­
wadzone zostaną afisze, 
u lo tk i i b iu le ty n y , om aw ia 
jące  k ie ru n k i nauczania na 
U n iw ersy te c ie  R obotn i­
czym . K a żdy  słuchacz U n i 
w e rsy te tu  Robotniczego, a 
je s t ich  w  naszym w oje­
w ództw ie  4 tysiące , m a za 
zadanie zw erbow ać do dn ia  
70 m aja  dw óch kan dyd atów  
do  na uk i.

K u lm in a c y jn y m  pu nk tem  
a k c ji będzie w yznaczony 
na 14 m a jś  „dz ie ń  ośw ia ty

Dziecięcy
piątek

Szczecińscy organ iza to­
rz y  D n i O św iaty, K s ią żk i i 
P rasy przeznaczyli w  zasa 
dz ie  dz is ie jszy p ią te k  dz ie  
c iom  i  m łodz ieży. W czyte l 
n i dziec ięce j p rzy  u l.  D w ór 
cow ej — w  gm achu W oje­
w ó d zk ie j i  M ie js k ie j B ib lio  
te k i — została o tw a rta  w y  
staw a prac kó łk a  k ra w ie c ­
k ieg o  p t.: „C o  p o tra f im y  
sam i uszyć” . W ty m  sa­
m ym  gm achu m łodzież w y  
słucha poga da nk i: „J a k
pow sta je  ks iążka”  i  będz.ie 
w ypożycza ła  w d n iu  dz.i- 
s ie jszym  k s ią ż k i doros łym . 
Podobne us łu g i będą św iad 
c z y li m ło dz i czy te ln icy  w 
f i l i i  b ib lio te czne j n a  Gu- 
m ieńcacb.

U czn io w ie  z  k las  s iód­
m ych , zap isan i do b ib lio te  
k i  dziec ięce j w  S to łczynie , 
m ogą być  p rz y ję c i na  czy 
te ln ik ó w  b ib lio te k i d la  do 
ro s łych . W  Podjnchach 
dz ia tw a  zorgan izow ała  w  
m ie jscow e j f i l i i  c iekaw ą 
w ystaw ę ks iążek o  m orzu 
1 m od e li s ta tków  w ykon a­
n ych  przez dz iec i. <bj

0 słońce
1 radość
dla
najbiedniejszych

dzieci
Z B L IŻ A  się la to , *

w ra z  z n im  w a kac je , o- 
k res  k o lo n ii, obozów i 
w yc ieczek d la  dz ieci i  
m łodzieży. Rodzice po­
przez za k ła d y  p ra cy  bę 
dą m o g li zapew nić swo 
im  pociechom  radoane 
la to , w  a tra k c y jn y c h  
m ie jscow ościach  w cza­
sowych. Są je dnak  dzie 
ci, k tó re  n ie  m a ją  rodzi 
ców , a lbo  zos ta ły  przez 
n ich  opuszczone. Dzieci 
te  są pozbaw ione radoś 
c i i  c iep ła  rodzinnego. 
Spędzenie w esołych i 
b ez trosk ich  w a k a c ji 
przez te dzieci zależy od 
całego społeczeństwa.

P aństw ow e  Pogotow ie 
O piekuńcze z w ró c iło  się 
do szczecińskich z a k ła ­
d ów  p racy  z prośbą o 
przeznaczenie po k ilk a  
m ie jsc  na swoich obo­
zach i  ko lo n ia ch  d la  n a j 
b iedn ie jszych  d z iw i. Po 
dobna a k c ja  b y ła  o rg a ­
n izow ana w . ub ie g łym  
roku . S ko rzys ta ło  z n ie j 
30 dz ieci z P ańs tw ow e­
go Pogotow ia  O p ie k u ń ­
czego. N ie  w ą tp im y , że 
i  w  ty m  ro k u  apel p rzy  
n iesie  oczek iw any  rezu l 
la t.  W  Z ak ładz ie  O p ie ­
kuńczym  zn a jd u ją  się 
dzieci i m łodz ież w  w ie 
ku  od 3 do 18 la t. Z g ło ­
szenia p ro s im y  k ie ro ­
w ać na adres P a ń s tw o ­
wego Pogotow ia  O p ie ­
kuńczego w  Szczecinie, 
u l. Łabędzia  4, te le fon  
459-34. (B)

D A  l ) | 0
W IAD O M O ŚC I: 15.05, 19.00*

23.50
SERW IS R Y B A C K I: 19.15 i  fe ­
lie to n

SZC ZEC IN : 18.05 — k u ltu ra , a 
u rzę dn icy , 18.15 — m elod ie ze 
sceny i ek ra nu , 17.05 — szuka 
m y  gospodarza. 19.30 — Prze­
gląd A k tu a ln o śc i W ybrzeża, 
19.55 — „M o rska  ks iążka tech­
n iczna” , 20.05 — na d io re k la m a , 
20.23 — ko n fro n ta c ja , 20.45 
m yś lib o rsk te  w spo m in k i. 
W A R S Z A W A : 15.35 — d la  dzie­
c i: — „S ia d a m i Stasia i  N e l" ,
18.00 — transrn . z trasy  IV  eta­
pu  W yścigu P o ko ju , 16.45 —*
..p r eygody jednego po w ro tu ” . 
17.80 — transrn . z tra sy  IV  eta­
pu W yśc. Pok., 17.35 — m elod ie 
taneczne, 17.50 — transrn . z za­
kończen ia IV  etapu W yścigu 
Pok., 18.30 — m elod ie  tanecz­
ne, 19.05 — po lsk ie  p iosenk i,
21.10 — z k ra ju  i ze św iata , 
21.37 — w lad . spo rt, i spraw , 
o f ic ja ł, w y n ik ó w  i v  e t. W yśc. , 
Pok., 21.50 — m elod ie taneczne, 
22.05 — „D o da te k  na dzw ycza j­
n y  , P a m a s ika ” . 22.50 — w iązań 
k a  po pu la rnych  m e lod ii, 23.05 

en cyk lop ed ia  jazzu , 23.35 — m o 
łod io  taneczne.
SO BOTA:

W IA D O M O Ś C I: 15.05, 19.0».
23.50
SERW IS R Y B A C K I: 20.50 i  fe ­
lie to n
SZC ZEC IN : 16.35 — m elod ie ta  
nec/ne, 16.50 — tran sm is ja  z z a 
kończen ia V etapu W yśc. Pok..
17.30 — m elod ie taneczne, 18.00
— Przeg ląd A k tu a ln o śc i W y­
brzeża, 20.00 — „P o ro zm a w ia j­
m y  — bo to  ważne” , 20.20 — 
k o n ce rt życzeń, cz. I, 20.40 — z  
życ ia  spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn e j, 
21.27 — k ro n ik a  sportow a o r iz  
sprawozd. i o f ic ja ln e  w y n ik i 
V etapu Wyśc. Pok., 21.55 —
k o n ce rt życzeń cz. I I .  
W A R S Z A W A : 15.30 — d la  dzie­
c i — „M a g iczn e o ko ” , 16.00 — 
transrn . z trasy  V  etapu Wyśc. 
Pok., 16 05 — m uzyka  taneczna, 
18.25 — m u zyka  i ak tua ln ośc i, 
19.05 -  ekscentryczne m elod ie,

19.30 — „M a ty s ia k o w ie ” . 21.01)
— z k ra ju  i ze św iata . 22.30 — 
dw ie  hu m oresk i — „M u ch a  n ie  
s iada”  i  „P ie rw s z y  w ieczó r” ,
23.00 — m uzyka  ta n e c z n y  24,o j 

e- BHUYka taneczna, y
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RO ZPO C ZĘŁA S IĘ w ie l­
k a  m ię dzynarodow a im p re ­
za spo rtow a — X IV  W yś­
c ig  P o ko ju , k tó rą  w  ty m  
ro k u  będz iem y og ląd a li 
także na  u lica ch  naszego 
m iasta .

M a ło  im p re z  spo rtow ych  
zyska ło  sobie ta ką  p o p u la r 
ność ró w n ie ż  w  dziedz in ie  
f i la te l is ty k i,  ja k  te  g igan­
tyczne zaw ody na jlepszych 
ko la irzy  eu rop e jsk ich . W  
okre s ie  14-lecia — 5 państw  
b io rą cych  m . in .  ud z ia ł w  
w yśc igu  7 -k ro tn ie  up am ię t 
n i lo  na  znaczkach to  spor­
to w e  w ydarzenie^

Poniew aż zb ie ran ie  znacz 
k ó w  o  m o tyw a ch  sporto­
w ych , cieszy się spec ja l­
n y m  uznan iem  n ie  ty lk o  
w ś ró d  m łodz ieży, ale i  do

CBW pamięta 
także o mężczyznach!
J A K B Y  d la  p o tw ie r ­

dzen ia , że C e n tra ln e  B iu  
ro  W zo rn ic tw a , zaopa­
tru ją c e  jedno  ze sto isk  
w  P D T , p ro d u k u je  ale  
n ie  p rz y s y ła  do Szczeci 
n a  za w ie le  sw o ich  tow a  
ró w , b y ł pokaz k o le k c ji 
w iosenno -  le tn ie j zo r­
g an izow any  n iedaw no  w  
sa li F ilh a rm o n ii.  Szcze- 
c in ia n k i, k tó re  liczn ie  
s ta w iły  się n a  pokaz, 
m ia ły  okaz ję  przekonać  
się ja k  e fek tow ne , a za 
razem  skrom ne i  bez­
p re te n s jo n a ln e  są modę  
le  C BW . S zokujące b y ­
ły  zw łaszcza m bdele o- 
dzieży m ę sk ie j: le tn ie  
m a ry n a rk i bez pod­
szew k i ze sztucznego je  
d w a b iu , z tk a n in y  o naz 
w ie  „w ig o n ia ” , c iekaw e  
prochow će i  ■ szałowe  
„ w y w ro tk i”  t j .  d w u s tro n  
ne płaszcze. C BW  zaprę  
ze n to w a ł też spoino u -  
b ra ń  o ćh a rak te rźe

s p o rto w ym  m. In . popu­
la rn e  „ fa rm e rk i"  ze zna  
k o m ite j k ra jo w e j tk a n i 
n y  „ te x a s ” ,

Pokaz p rz e ko n a ł nas, 
ie  p a now ie  zaczyna ją  
n ie  ty lk o  ub ie ra ć  się 
elegancko, a le  w p ro s t 
s tro ić . Jeden z m o d e li 
b y ł np. u b ra n y  w  b rą ­
zowe spodnie i  m a ry n a r  
kę  z b rą zo w o -b ia łe j pe­
p ity . M ia ł ta kże  p łaszcz  
—  w y w ro tk ę  uszy tą  z 
ty c h  dw óch  tk a n in . S za ł!

W szystko  nam  się po 
doba ło  i  w szys tko  chce­
m y  w id z ie ć  w  P D T ! D y  
r e k to r  B iu ra , z k tó ry m  
ro z m a w ia liś m y  w  czasie 
pokazu, p rz y rz e k ł b a r­
d z ie j n iż  do tychczas pa­
m ię tać  o szczeciniakach. 
Z obaczym y! H A N N A  

i N a  zd ję c iu : p lisow ana  
spódn iczka  z je d w a b iu , 
b ia ła  b lu zka  i  k ra w a t  
(m odne!) z  ' m a te r ia łu  
ja k  spódnica. ' ] >

l i IC r a E  P O D
® % M ^ y u ń m łk ,

Lekcja 26

liinfif
a f t s z E ,
vidfwiiaAa

Niedobór
witaminowy

SC H O R ZE N IA M I w ystępu 
ją c y m i w s k u te k  n ie do bo ru  
w ita m in , nazyw am y ob ja­
w y  chorobow e lu b  ca łe  zes­
p o ły  ob jaw ó w , k tó ry c h

b ra k  w ita m in  w  pożyw ie­
n iu . Zapotrzebow anie  dzień 
ne w aha się w  znacznych 
g ra n icach i  za leży od  róż ­
n ych  s tanów  w  k tó ry c h  
zn a jd u je  się o rg an izm . N ie­
zbędna ilo ść  w ita m in  zw ięk  
sza się w  o k re s ie  c iąży, w  
okres ie ka rm ien ia , w  w ie k u  
d o jrze w an ia , o raz p rz y  c ięż 
k le j p ra cy  fiz yczn e j. W ita ­
m in y  bo w iem  są zw iązka m i 
n ie zbę dn ym i do p ra w id ło ­
wego przeb iegu procesów  
w zro s tu  i  od n o w y  k o m ó re k  
i  tka n e k . O b ja w y  n iedobo 
ru  w ita m in  w ys tę p u ją  szcze 
g ó ln ie  w  okre s ie  w iosen­
n y m  ze w zg lędu na zm nie j 
szoną zaw artość ic h  w  po­
żyw ien iu , w  o k re s ie  z im y  i  
wczesnej w iosn y  z pow odu 
b ra k u  św ieżych ow o ców  i  
ja rzyn .

Schorzen ia w yw o ła n e  b ra  
k ie m  od po w ied n ie j ilo śc i 
w ita m in  w ys tę p u ją  na jeżę 
ście j u  m a łych  dz iec i, p rzy  
czym  sp o tyka m y  się zwlasz 
cza z b ra k ie m  w ita m in y  D, 
co je s t p rzyczyn ą  zn ie ­
kszta łceń kośc i c z y l i  k rz y ­
w ic y . Poza ty m  w ys tęp u ją  
często cho rob y  spow odow a­
ne  b ra k ie m  w ita m in y  C, 
w it .  A , w it .  B , w it .  E i  in ­
nych .

P rz y  b ra ku  w it .  A  w ystę  
p u je  n iedow idzen ie  zm ie rz­
chow e c z y li tzw . k u rza  śle 
pata. B ra k  w it. B  w y w o łu ­
je  chorobę be r i-b e r i, nato­
m iast b ra k  w it .  C je s t po­
w odem  tzw , g n ilca  cz y li 
szkorb utu .

A b y  un ikn ą ć  ty c h  zabu­
rzeń w  u s tro ju , kon ieczne 
je s t stosow anie od żyw ien ia  
ob fitu ją ce g o  w  odpow ied­
n ie  ilo śc i w ita m in . N p . w it. 
A  zn a jd u je  się w  dużych 
ilośc iach  w  m le ku , w ą tro ­
b ie, poza ty m  zaw ie ra ją  ją  
ja rz y n y , zw łaszcza zie lone. 
W ita m in a  B  zn a jd u je  się 
przede w szys tk im  w  razo­
w y m  . C hlebie ż y tń irh  1 
pszennym , w  m ię s ie  .w iep­
rzo w ym  i  roś lina ch  strącz­
kow ych . D uże ilo ś c i w ita ­
m in y  c  zaw ie ra ją  porzecz­
k i ,  p o m id o ry , kap us ta  i  
z ie m n ia k i. W ita m in a  D  znaj 
d u je  się w  ż ó łtka ch  ja j ;  za 
W iera ją  ją  ta kże  Ja rzyn y  i 
owoce. W  okres ie wczesnej 
w iosn y  w skazane je s t s to ­
sow anie , zw łaszcza przez 
dzieci, w ita m in  w  postac i 
ta b le te k  czy  p łyn u , w y tw a  
rża n ych  przez p rze m ys ł fa r  
m aceutyczny.

M ED IC U S

ro s łych  f i la te lis tó w  p rzy ­
pom nę po k ró tce  h is to rię  
w yśc igu  na znaczkach.

1948 r .  I  W yśc ig  Warsza­
w a  — Praga — W arszawa
— P O LS K A  — ł  znaczek za 
15 zł.

1952 r. V  W yśc ig W arsza­
w a — B e rlin  -  Praga — 
P O LS K A  — 1 znaczek za 
40 gr., N R D  —  1 znaczek 
za 12 p f.

1953r. V I  W yśc ig  Praga — 
B e r lin  — W arszaw a — PO L 
S K A  -  3 zna czk i po 80 gr., 
CSRS — 1 znaczek za 3 
kcs., N R D  — 3 zna czk i — 
24, 30, 60 p f.

1954 r .  V I I  W yśc ig  W arsza 
w a — B e r l in  — Praga — 
P O LS K A  — 2 zna czk i po 
80 gr., N R D  — 2 zna czk i za 
12 i  24 p f.

1955 r. V I I I  W yśc ig  P raga
— B e r lin  — W arszaw a — 
P O L S K A  — 2 znaczk i za 40 
i  60 g r ., N R D  — 2 znaczk i 
za 10 i  20 p f.

1955 r. IX  W yśc ig  W arsza 
w a  — B e r lin  — Praga — 
P O L S K A  — 2 zna czk i za 40 
i  60 gr., CSRS — 1 znaczek 
za 30 ha l., N R D  — 2 znacz 
k i  za 10 i  20 p f.

1957 r. X  W yśc ig  Praga — 
B e r lin  — W arszaw a — PO L 
S K A  — 2 znaczk i za 60 gr., 
i  1,50 zł, CSRS — 2 zna czk i 
za 30 i  60 h a l.; N R D  — 1 
znaczek za 5 p f . ,  R um un ia
— 2 zna czk i za 20 i  55 ban i, 
ZSRR — 1 znaczek za 40 
kop .
Razem 31 znaczków , na k tó  
ry c h  d o m in u ją c y m  m o ty ­
w em  je s t k o la rz  i  go łąbek 
po ko ju .

Ponadto  w  ok re s ie  trw a * 
n ia  w yśc ig u  — U rzę d y  Pocz

to w e  k a so w a ły  fto respon-
, de n c je  s p e c ja ln ym i da tow  
. n ik a m i, ja k  rów nie ż w yda 

n o  w ie le  oko licznośc iow ych 
1 k a rn e tó w  * k o p e r t I-go  
1 d n ia .
j W  1957 r .  PP F „R U C H '’
, w y d a ł spe c ja ln ą  broszurę 
, pośw ięconą w /w  oko liczno­

śc iow ym  w yd a n io m . A u to ­
rz y  Fab ian  B U R A  (jeden z 
na jle p szych  znaw ców  tema 
t y k i  s p o rto w e j) i  Tadeusz 
G R Ó D E C K I ( re d a k to r „ F ila  
te lis ty ” ) w  w ycze rpu jący  
i  p rze jrzys ty  sposób zapo­
zn a li c z y te ln ik ó w  n ie  t y l ­
k o  ze znaczkam i, a le  i  ze 
zw yc ięzcam i w  w yśc igu . 
Za in te reso w an ych  kaso w n i­
ka m i na ca ło stkach i  ko ­
p e rta m i i-g o  d n ia  la t  1958— 
1960 odsy łam  do cenn ika  
P P F  N r 8 z 1960 r ., spe ł­
n ia jące go tym czasow ą ro lę  
ka ta log u  PR L , a odnośnie 
ana lo g iczn ych  w yd a ń  w  
CSRS i  N R D  n a jle p ie j skon 
ta k to w a ć  się koresponden­
c y jn ie  ze zbie raczam i znacz 
k ó w  spo rtow ych  w  tych  
państw ach.

•  *  •

R A D IO  S ZC ZE C IN  po in ­
fo rm o w a ło  s łuchaczy o 
s te m p low an iu  koresponden­
c j i  przez Szcz. U P  w  dn iach 
6, 7 i  8 m a ja  spec ja lnym  
oko liczno śc io w ym  kaso w n i­
k ie m  (w y k . w /g  p ro je k tu  
a r t. p iast. B oelkego).

R ów nież k o ło  - M ło dych  
F ila te lis tó w  p rz y  M D K  (d. 
Pa łac M ło dz ie ży ), będzie 
u żyw a ło  spec ja lnegó kasow  
n iką  w  o k ie n k u  poczto­
w y m , k tó re  będzie u ru cho­
m io ne  na W ystaw ie  M ło­
dzieżow ej Z ńaczków  Sporto 
w y c h  6 1 7  m aja . Zostan ie 
ponadto  u fyd a n y  spe c ja ln y 
k a rn e t (w  og ran iczone j i lo  
ści).

Nasz z b ió r  o tem a tyce 
W yśc igu  P o k o ju  będziem y 
w ięc  m o g li po w iększyć  ró w  
n ież o  reg io na lne  ca ło s tk i.

JU R W IL

!7t7«RCN£
Cykoria

O S TA TN IO  p o ja w iła  się 
w  sk lepach c y k o r ia  — je d  
na  z na jde T ka tn ie jszych  1 
na jb a rd z ie j bo ga tych w  w i­
ta m in y  ja rz y n  z im o w ych . 
Jestem przekonana, że spo 
r o  gospodyń, k tó re  k u p iły  
tę  now ą d la  nas ja rzyn ę  
uw aża ją  za niesm aczną, a 
to  ty lk o  ż powOdu n ie u m ie  
ję tn eg o  p rzyrządzan ia ,

C yko ria  na jb a rd z ie j nada 
je  się na  sa ła tk i. G o rzka­
w y  sm ak, ja k i  m a ją  n ie ­
k tó re  liś c ie  ła tw o  usunąć, 
sk ra p la ją c  Je k ilk o m a  k r o ­
p la m i c y try n y ,

C zysto u m y te  liś c ie  szy li
ko  p o k ro ić  w  pa sk i, s k ro p ić  
c y try n ą  ew . octem , poso lić , 
dodać p ie p rzu , n ieco  czy­
ste j o liw y  o raz szczyptę 
c u k ru  do  sm aku . Sa łatkę 
p o w inn o  p rzy rząd zać się 
bezpośrednio przed poda­
n iem , aby un ikn ą ć  s tra t 
w ita m in .

S A Ł A T K A  „STEFAN IA*«

C yko rię , se le r b ia ły  i  do 
bre , w in n e  Jab łko  p o k ra ­
ja ć  w  c ienk ie  pask i. S tarań 
n ie  w ym ieszać z m ajone­
zem  z d o da tk iem  śm ie ta ny  
a lbo ty lk o  z  samą śm ietaną.

S A Ł A T K A  JA R ZY N O W A  
|Z C Y K O R IA  i I i I

C yko ria , ugotow an y  seler 
1 b u ra k  cze rw on y  p o k ra ­
ja ć ’ w  c ie n k ie  paseczfei. B o 
p ra w ić  solą, oc tem , p ie p­
rzem  i  o liw ą  do sm aku. Po 
sypać zie loną p ie truszką .

C Y K O R IA  Z A P IE K A N A

U gotow ać ry ż  na  sypko. 
W ystudzić. O ddzie ln ie udu­
s ić  na m aśle po łó w k i' c yko  
r i i .  D o  ro n d la  dać r y t ,  na 
to  duszoną cyko rię , posy­
pać ta rtą  bu łką , ta r ty m  se 

i re m  i  k a w a łka m i surowego

C Y K O R IA  Z  S Z Y N K A

U du sić  cyko rię  z m ałą 
Ilością m asła, w  p ła ty  
c ie n ko  k ra ja n e j, go towanej 
szynk i, zaw ija ć  p o łó w k i u- 
duszonej c y k o r ii.  R olady 
uk ła da ć n a  p ó łm is k u  ognio 
trw a ły m . N a każdej ro la d - 
ce po łożyć p la s te re k  żółte­
go sera, ob lać sosem, w  
k tó ry m  d u s iła  się cyk o r ia  
i  w sunąć d o  r u ry .  Zap iec 
na  z ło ty  k o lo r. Podawać go 
rące,

C Y K O R IA  Z  DORSZEM

W yp łuka ne  i  oczyszczone 
p o łó w k i ło d yg  c y k o r i i  u ło  
ty ć  w  ro n d lu . N a n ic h  po 
łożyć f i le ty  z dorsza posplo 
ńe  i  skrop io ne sokiem  z Ćy 
t r y n y . N akryć , w sunąć do  
p ie ka rn ika , G dy cyko ria  i  
ry b a  będą m ię kk ie , w y ją ć  
•rybę, po łożyć  na ogrza­
n ym  ta le rzu , na n ią  duszo 
ną  c yko rię . Podaw ać z  ziem  
n ia ka m i. Smacznego I

GOSPOSIA

W  M YŚL zapow iedzi ©gla 
szam y dziś nazw iska ucze­
stn iczek naszego „K O N ­
KUR SU  N A  S M A K O Ł Y K I” , 
k tó ry m  p rzyzn a liśm y  ty tu ł 
„SU PER G O SPO DY N I” . Są 
to ; A lic ja  H IR SC H , Geno­
w e fa  M A C H O W S K A , Iren a 
C H M IE LE W S K A , N ina  W IN  
TER FELD , Iren a  TREN- 
TO W SKA , H en ryka  Z . (pro 
s iła  o niepodaw anie nazw i- 
*ka ), Helena S T E LM A S IA K  
i  Jako je d y n y  uczestn ik 
ko n ku rsu  p. W ojciech , K A ­
L IN O W S K I. 1 i

D z ięku jąc za podzie len ie 
się z w szystk ira i| czy te ln icz ­
ka m i sw o im i przepisam i na 
u lu b io ne p o tra w y  pre,«silny 
oczekiw ać sk rom nych  i l-  
po m irików  — niespodzianek’, 
Jąkiie niebawem^ przyślfem y 
pocztą.

WAŁEK rzecz mala 
a wygodna

N A  M ED YC YN IE , to  ja  
się chyb a  n ie  znam . M ów ię 
„c h y b a ” , bo  każdy z nas, 
ty c h  „n ie  le k a rz y ”  czu je  w  
g łęb i duszy pow o ła n ie  do 
tego wspania łego fachu. 
K a żdy  z nas udzie la ró w ­
nież bez inte resow n ie porad 
le ka rsk ich  w  m n ie j lu b  
ba rdz ie j s kom p liko w a nych  
w ypadkach. Sam osobiście 
m am  pew ne os iągnięcia w  
te j m a te rii.  P o ra dy  m oje

czyw a się znakom ic ie, gdy 
g łow a zna jdu je  się niżej 
n iż  nog i, i  gdy w łaśn ie  ją 
„k re w  zalew a” , tego ju ż  
n ie  w iem . F a k t pozostaje 
jed n a k  fak tem .

P o du żym  w y s iłk u  odpo­
czyw am y znakom ic ie  w  po 
z y c ji przedstaw ione j na 
rysun ku . Zw racam  uwagę, 
że d e lik w e n t je s t na bosa­
ka , n ie  u ro d z ił się jeszcze 
bow iem  ta k i kozak, k tó ry

(raz jeszcze pow tarzam  
bezinteresowne) ty c z y ły  czę 
sto b ó lu  zębów — radz iłem

pew ne j sza tynk i, no  i  oczy 
w iśę ie  w ypo w ia da m  się 
a u to ry ta tyw n ie  w  ta k  drób 
n ych  spraw ach ja k  sk rę t 
k iszek, trep an ac ja  czaszki, 
ja k ie ś  zaw a ły  serca itp . A le  
muszę przyznać, że są dzie 
d ż in y  m edycyny, w  k tó ry c h  
czuję się n ie zby t m ocno i  
n ie  p o d ją łbym  się w yg ła ­
szania re fe ra tu  na te n  te ­
m a t na żadnym  m iędzyna­
rod ow ym  zjeździe. Ot, na 
p rzyk ła d , uderzenie k rw i 
do g ło w y  łączy się u m n ie  
z powodzeniem , że kogoś 
„n a g ła  k re w  zala ła”  i  na­
leży ono do z ja w is k  w y ­
b itn ie  u je m n ych . A le  d la ­
czego, ko ch a n i m oi, odpo-

je d n a k  m óc w ypoczyw ać 
te j dogodnej po zyc ji, m u­
s im y  coś podłożyć pod no­
g i. Poduszka, to  za m ało, 
po b liska  szafa, to  za dużo, 
d la tego też na jlep szy jes t 
w a łe k . Ze sm u tk ie m  kon­
s ta tu ję , że n ie  w szystk ie  
now e tapczany m a ją  w a łk i, 
podobno są ju ż  n iem odne. 
M ożliw e , ale za to  bardzo 
w ygodne. W ałek lu b  k lin  
je s t p rz y  tapczanie bardzo 
po trzeb ny, czy  pod głowę, 
czy pod nog i, ja k o  oparcie 
itd .  P o w in ien  być  tw a rd y , 
n ie  m usi b yć  o b ity  tym  
sam ym  m ate ria łem , by leby 
b y ł.

G R AFIO N
PS. W  p rzysz łym  tyg od ­

n iu  odpow iem  na  lis ty , któ  
re  się trochę prze leżały.

Zaglądaj do kalendarza!
P IS A Ł E M  poprzedn io , że 

m o im  sk rom nym  zdaniem  
po łożenie Księżyca ma 
w p ły w  na żerow anie ry b  
i  że z ty m  w p ływ e m  nale­
żą się liczyć , choć n ie  na­
le ży  go przeceniać. Jak ie 
w ięc  po łożenie m a w p ły w  
do da tn i, a  ja k ie  u jem ny?

Z  ta b e l zamieszczanych 
co m ies iąc w  „W iadom oś­
c iach W ędka rsk ich ”  i  z po 
rów na n ia  zestaw ionych tam  
godzin z  ka lendarzem  w y ­
n ika , że b ra n ie  określone 
w  tabe lach ja k o  „n a jle p ­
sze”  w ypada w te d y , k ie d y  
Księżyc zn a jd u je  się na 
p o łu d n iu , „d o b re ”  w ted y , 
k ie d y  zn a jd u je  się na pó ł­
nocy (oczyw iśc ie pod h o ry T
zontem ), a „um ia rko w a n e ” ’! 
c z y li p ra k tyczn ie  rzecz Sio 
rąc  najsłabsze, k ie d y  zna j­
d u je  się, na wschodzie lu b  
zachodzić. C iekawe, że śą 
to  po łożenia, w  k tó ry c h  teo  
re tyczn ie  p o w in n y  następo­

w a ć  p rz y p ły w y  ‘ , (położenie 
po łud n io w e i  pó łnocne) i  
od p ływ y  (położenie w schód 
n ie  i  zachodnie) m órz  i  oće

P R Z E D R O S TK I — P R EFIKSO J. 
D IS , F I,  M IS j PR A| N IE S Z C Z Ę Ś LIW Y .

1. P rzed rostek — d is  — oznacza roz­
dzie len ie , rozłączenie , rozcz łon kow a nie  
na w szystk ie  s tro n y . N p .: d o n i — dać, 
d isd on i — rozdać, sem i — siać, d issem i 
t— rozsiać, i r i  — iść, d is i r i  — roze jść  się.

2. P rzed rostek — f i  — oznacza ob rzy­
dzenie i  pogardę w  sensie m ora ln ym . 
N p .: hom o — cz łow iek , f ih o m o  — po d ły , 
nędzny cz łow iek , v ir in o  — ko b ie ta , í iv i -  
r in o  — zła ko b ie ta , jędza.

3. P rzed rostek — m is  oznacza n iepo­
rozu m ie n ie , o m y łkę , błędność. N p .: kom - 
p re n i — rozum ieć, m isko m p re n i — nie - 
zrozum ieć, v o je  — po  drodze¿ m isvo je  
•— na b łę dn e j drodze.

4. P rzed ros te k  — p ra  —  oznacza daw - 
ność, podobn ie ja k  w  ję z y k u  po lskim * 
skąd  przedrostek te n  zosta ł w z ię ty . N p.: 
a vo  — dziadek, p ra a vo  — p ra dz iadek, pa- 
f r o j  — o jco w ie , p ra p a tro j — p ra o jcow ie .

N a ty m  zako ńczy liśm y ju ż  w szys tk ie  
p rze d ro s tk i, a te ra z  d la  ćw iczen ia i roz­
r y w k i  po da jem y hu m oreskę p t .  Niesz­
częś liw y.

M A L F E L IC H A .

S u r to m b e jó  ch iu tage aperis v i ro  k a j 
ghem is chłam  an tau la  sama to m b o: 
$,Ho, k ie a l, v i  t ie l  fru e  m o rtis? !”

A l ia  w iz ita n to  de la  to m b e jo  dem ándis 
l i n  fo je : „C h u  t ie  ch i kushas v ia  edzino?”  
í ’N e”  resgi^n d is  la  Y ira , *.sh.ią urny»

Na cm en ta rz  p rzych o d z ił codziennie 
m ężczyzna i  zawsze rozpacza ł p rzed ty m  
sam ym  g ro be m : „D laczego cieb ie śm ierć 
ta k  w cześnie zabrała?’! Pew nego razu  in ­
n y  m ężczyzna, k tó ry  b y w a ł często na 
cm en tarzu  z a p y ta ł: „C z y  tu  leży  pana 

żona?”  „N ie  — od po w ied z ia ł nieszczęśli­
w y  -  je j  p ie rw szy  m ą ż !” .

N O W E SŁÓ W KA'

to m b o  ~  g ró b  
a p e ri — ukazać się 
ch iu tag e  —  codziennie 
gh em i — jęczeć 
ch ia m  — zawsze 
v iro  — mężczyzną' 
sam a — te n  sam 
k ia l  — dlaczego 
t ie l  —  ta k  
a lia  — in n y  
fru e  — wcześn ie 
kushas r-T leży

•  •  S
W  X V I O g ó lnopo lsk im  Kongres ie Espe- 

ra n tys tó w , k tó ry  o d b y ł się w e W roc­
ła w iu  w  dn iach 29.IV .--1.V. 1961 r .  b ra ła  
ud z ia ł g ru p a  45 osób ze Szczecina, w  
ty m  10 uczenn ic  i  uczn iów  T ech n iku m  
Gospodarczego i  20 uczn iów  Szko ły  B u ­
do w lan e j Szczecińskiego P rzedsięb iorstw a 
B u d o w n ic tw a  M ie jsk ie g o  N r  2.

pU T il-H
c/kLy

C ZYM  CZYSCIC P L A M Y ?

P L A M Y  Z H E R B A TY  -
zm yć g lice ryn ą , następn ie 
1 pro c . w odą u tle n io ną , 
sp łu kać  le tn ią  czystą wodą.

K A K A O  L U B  K A W Y  — 
świeże p la m y  zm yć c iep łą 
w odą z do da tk ie m  g lice ry  
n y  lu b  a m o n iaku , potem  
spłukać. Zastarzałe p la m y  
z b ia łe j ka w y  zw ilż y ć  w y - 
w abiaczem , zczyścić ile  się 
da, następn ie zam oczyć na 
noc w  g lice ryn ie , a na  ko  
n ieć zeprać c iep łą  w odą z 
m yd łem . Zastarzałe p la m y  
z czarnej- k a w y  zw ilż yć  a 
po tem  ścierać ga łgank iem  
zw ilżo nym  w  gorącej wo 
dz ie  z d o da tk iem  am onia­
k u ; prasow ać m okre .

P L A M Y  Z  M U S ZTAR D Y 
-  up rać w  wodzie z dodat 
k ie m  sody4 ,

[K Ą C IK[mmID2A]
A N T O N I GREŃ, żarnik 

szkały w  G ry fin ie , posia 
da radz ieck i te lew izo r 5- 
kana łow y „R eco rd ", na 
k tó rym  n ie  może odbie 
rać T V  Szczecin. Prosi 
o w skazów ki ja k  przebu 
dować i  p rzes tro ić  te le ­
w izor.

W szelkie p rze ró b k i prze­
łączn ika kan a łó w  sposobem 
am atorskim  są niew skaza­
ne ze w zględu na  b ra k  a- 
m ato rom  odpow iedn ich  
przyrządów  s łużących do  
s tro je n ia  i  n e u tra liza c ji.

U k ład y  prze łączn ika  kana 
łó w  są do s tro jone fa b rycz  
n ie  i w  żadnej S ta c ji Obsłu 
gl T e le w izy jn e j n ie  prze­
rab ia się uk ła dó w  n e u tra li­
zacji. M ożna na tom iast do 
rob ić  1 p rzestro ić  same. 
w k ła d k i kanałow e, względ 
n ie  w ym ie n ić  ca ły  przełącz 
n ik  na  in n y  ty p  w ie loka na ­
łow y.

R adziecki o d b io rn ik  te le ­
w iz y jn y  , R e co rd ”  5-kanało 
Wy można przystosować do

od b io ru  12 k a n a łó w  w  sy ­
s tem ie OIR, p rze w ija ją c  Je 
den 2 n ie w yko rzys tan ych ' ka 
na łó w  w g . podanego sche­
m a tu :

anów . w yw o ływ an e , ja k  
w iadom o, s iła m i przyc iąga­
nia  Księżyca i  Słońca.

N a js iln ie jsze  od dz ia ływ a­
nie  ty c h  s ił zachodzi w te­
dy, Aciedy Słońce i  Księżyc 
w ę d ru ją  po firm a m e nc ie  
b lis k o  siebie, a w ięc k ie d y  
Księżyc je s t na no w iu . N ie  
w ie le  słabsze je s t w ted y , k ie. 
d y  te  dw a  c ia ła  n iebieskie 
są w  o p ozyc ji, a  w ięc w  cza 
sie pe łn i. N ajsłabsze zaś 
k ie d y  są odda lone od sie­
b ie  o ć w ia r tk ę  w idn okrę ­
gu, a w ię c  w  czasie p ie rw  
szej lu b  d ru g ie j kw a d ry .

W niosek p ra k tyczny?  Ku -, 
p ić  sobie z w y k ły  ka lendarz  
śc ienny albo in n y  zaw ie ra­
ją c y  in fo rm a c je  o  fazach 
Księżyca. Najczęście j są to 
zna czk i p rzy  poszczegól­
n ych  datach. N o i  zapam lę 
ta ć  poniższy ustęp, 

i W p ie rw szym  d n iu  NO­
W IU  na jlepsze b ra n ie  bę­
dz ie  oko ło  po łud n ia , w  p ie r 
w szym  d n iu  P E Ł N I oko ło  
•północy, w  p ie rw szym  d n iu  
P IER W SZEJ K W A D R Y  (zna 
czek Jak lite ra  D ) ok . godz; 
18, a w  p ie rw szym  dn iu  
D R U G IE J K W A D R Y  • (zna­
czek ja k  l ite ra  C) ok. godzi 
6 rano. W pośredn ie  dni. 
m ożem y in te resu ją ce nas 
g o dz in y  ła tw o  w y lic zyć  do- 
da-iac po ok. 45 m in u t Za 
każdy dz ień , k tó ry  u p łyn ą ł 
ód początku dane j kw ad ry , 
no w iu  czy pe łn i.

Poniew aż skąd inąd w iado 
m o, że r y b y  lu b ią  żerować 
nad ranem , w y n ik a ło b y  z ’ 
tego, że najlepsze po łow y 
p o w in n y  się rozpoczynać 
k i lk a  d n i przed dru gą  kw a­
d rą  i  trw a ć  m n ie j w ięce j 
tyd z ie ń . S ytuac ja  ta ka  zda 
rz y  się na jw cześn ie j dopie 
ro  m iędzy 3 a 10 m aja.

P O LIK A R P

cew ka a — 3 zw o je , prze­
w ód 0,8 m m  w  iz o la c ji e- 
m alia -jedw ab, 

cew ka b  — 1 zw ó j, prze­
w ód  0,8 m m  w  iz o la c ji e- 
m a lia -jedw ab, 

cew ka c — 2 zw oje, prze­
w ód 0,8 w  i  zol. j .  w ., 

cew ka d — 2 zw o je , prze- 
w ów  0.8 w  i  zol. j .  w ., 

cew ka e — 2 zw oje , prze­
w ód  1;0 w  ilo z . j .  w .

Zaznaczam, że s tro je n ie  
kana łu , po w yko n a n iu  zgo 
dn ie  z w yże j podanym  
scharoatanv. no w inn o  odby

w ać się na spe c ja ln ym  
przyrządzie zw anym  w obu- 
la to re m . W w ypa dku  silne­
go od b io ru  s ta c ji T V  w  
m ie jscu  zam ieszkania, moż 
na k a n a ł zestro ić na syg­
na ł dane j s ta c ji. W ymaga 
to  jed n a k  dużej c ie rp liw o ­
ści i  troch ę nieodzow nej 
p ra k ty k i. P rzestro jen ie  od 
byw a  się poprzez w kręca­
n ie  lu b  w ykrę can ie  rdzenia 
lu b  też przez zsuw anie lu b  
rozsuw anie zw o jó w  w  sto­
sun ku  do  sieble-

Jnż. Z , L.
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